
Nowy etap rozbudowy 
płockiej PetrochemiiPrzed 10 laty rozpoczęto bu­dowę wielkiego kombinatu pe­trochemicznego w Płocku — jednej z największych inwesty­cji przemysłu chemicznego w kraju. Na Petrochemię wyda­no już 14 mld. zł — z czego od 1964 r. tj. od momentu roz­poczęcia pierwszej produkcji —■ zwróciło się ok. 80 proc. Kombinat w ciągu swej dzia­łalności przerobił już blisko 17 min. ton ropy naftowej.Płocka Petrochemia wchodzi w nowy etap rozbudowy. W najbliższych latach rozwijać się będzie głównie część petro chemiczna dostarczająca po­szukiwanych surowców.
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Problemy i kieruńki usprawnienia systemu bodźców

Obrady V Plenum KC PZPR Zacięte walki w Kambodży 
o opanowanie miast

Spotkanie delegacji 
partyjnych

ZSRR i RumuniiW dniach 18 i 19 bm. odby ło się w Moskwie spotkanie delegacji komunistycznych par tii Związku Radzieckiego i Ru munii.W czasie rozmów, które u- plynęły w szczerej, partyjnej atmosferze — stwierdza ofic­jalny komunikat — dokonano wymiany poglądów na intere sujące obie strony problemy o- becnej sytuacji międzynarodo wej i światowego ruchu komu nistycznego i robotniczego. De legacja KPZR i RPK poinfor­mowały się wzajemnie o prze biegu budownictwa socjalizmu i komunizmu w swoich kra­jach, rozpatrzyły sprawy dwu stronnych stosunków między KPZR i RPK.
Ze strony radzieckiej w rozmo­

wach brali udział — Leonid Breż 
niew, Nikołaj Podgórny i inne o- 
sobistości oficjalne, ze strony ru 
muńskiej — Nicolae Ceausescu i 
inni członkowie delegacji. (PAP)

Na liście zgłoszeń 41 krajów

39 MTP pod znakiem 
maszyn i urządzeń

Lista wystawców 39 Międzynarodowych Targów Poznań­
skich, które trwać be.dą od 14 do 23 czerwca br. została już 
zamknięta. W targach uczestniczyć będzie 41 krajów Europy, 
Azji. Afryki oraz obu Ameryk, reprezentowanych przez ok. 6 
tys. firm zagranicznych i polskich. Ogólna powierzchnia tere­
nów tegorocznych MTP liczyć będzie 230 tys. m kw. Do naj­
większych wystawców zagranicznych należą Związek Ra­
dziecki, NRD, Francja, NRF, W. Brytania. Ogółem wystaw­
cy zagraniczni zajmą połowę powierzchni targów.Polska reprezentowana bę­dzie przez 3 tys. producentów, którzy przedstawią wszech­stronną ofertę eksportową. 80 proc, ekspozycji stanowią ma­szyny i urządzenia, a ok. 20 proc- artykuły konsumpcyjne pochodzenia przemysłowego. M. in. zaprezentowanych zostanie 60 specjalistycznych obrabiarek do metali (w tym 32 po raz pierwszy na eksport), 100 najnowszych maszyn budo­wlanych i drogowych, nowo­czesne automatyczne maszyny włókiennicze. Na bogatej eks­pozycji aparatury elektronicz­nej i pomiarowej dla potrzeb przemysłu i nauki znajda się

Znamienna ankieta

W NRF i Berlinie Zach, 
o okresie hitlerowskim

Instytut Badania Opinii Pu­
blicznej w Allensbach przeprowa 
dził w kwietniu br. interesującą 
ankietę na temat postawy obywa 
teli NRF wobec obecnego pań­
stwa zachodnioniemieckiego oraz 
wobec dawnych ustrojów pań­
stwowych. Ankietą objęto 1100 
mieszkańców NRF i Berlina Za­
chodniego.

Prawie co 8 obywatel powyżej 
50 lat chciałby, aby powrócił o- 
kres kajzerowski, a co dziesiąty, 
aby w Niemczech znów zapano­
wały rządy Hitlera. Natomiast 
tylko co 20 chciałby, aby powróci 
la Republika Weimarska. (PAP)

OSOO Ą
Zachmurzenie niewielkie 

umiarkowane, tylko na północnym 
zachodzie mieiscami duże. Gdzie­
niegdzie możliwe przelotne opady 
deszczu. Temneratura maksymal­
na od 14 st. na Wybrzeżu do 22 st. 
na zachodzie Wiatry słabe 
umiarkowane z kierunków północ 
no-zachodnich.

We wtorek rozpoczęły się w Warszawie obrady V plenar­
nego posiedzenia Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej.Na porządku dziennym o- brad znajdują się podstawowe problemy i kierunki uspraw­nienia systemu bodźców eko­nomicznych w gospodarce us­połecznionej.Obradom przewodniczy I sekretarz KC PZPR — Włady­

sław Gomułka. Obok człon­ków kierowniczych instancji PZPR, uczestniczą w plenum zaproszeni goście: kierowniczy aktyw gospodarczy, przedsta­wiciele władz związkowych, e- konomiści reprezentujący pla­cówki naukowe i instytuty związane z gospodarką, przed stawiciele kierownictwa zjed­noczeń i niektórych więk­szych przedsiębiorstw przemy­słowych.Po otwarciu obrad przez Władysława Gomułkę, referat przedstawiający problemtykę objętą porządkiem dziennym, wygłosił członek .Biura Polity cznego, sekretarz KC PZPR — 
Bolesław Jaszczuk.

(Skrót referatu na str. 3).

m .in. maszyny matematyczne „Odra 1304” i „Odra 1204”.
Uczestnicy zagraniczni targów 

reprezentują głównie wyroby prze 
mysłów maszynowego, elektrycz­
nego i chemicznego. Atrakcję wy­
stawowa 39 MTP stanowić będzie 
w pawilonie amerykańskim orygi­
nalny pojazd kosmiczny „Apollo- 
10”, który przed dwoma laty okra 
żył Księżyc z trzema kosmonauta­
mi na pokładzie. (PAP)

XXH!E33
Fantastyczna jazda 

Kaczmarka na dwóch etapach
Poznaniak pierwszy w Bydgoszczy

Kolarze — uczestnicy XXIII Wyścigu Pokoju Praga — 
Warszawa — Berlin, mieli wczoraj do rozegrania dwa etapy 
(VII i VIII). Przed południem jazdę indywidualną na czas, 
która zakończyła się triumfem Francuza Duchemin przed 
Szurkowskim (wyniki tego etapu publikujemy na stronie 5), 
zaś po krótkim zaledwie wypoczynku wyruszyli na trasę na­
stępnego etapu. Tutaj najlepszym okazał się poznaniak — 
Andrzej Kaczmarek.
Niewątpliwie bohaterem 

wczorajszego dnia był właśnie 
Kaczmarek, który z dalekiej 
38 pozycji awansował do pierw 
szej dziesiątki. Złożyła się na to jego doskonała jazda na czas, gdzie był szósty oraz zwy cięstwo w Bydgoszczy. Miał rację trener Lasak, że pozna­niak należy do tych zawodni­ków. którzy „rozkręcają” się dopiero po kilku etapach.

Etap z Włocławka do Bydgosz­
czy długości 103 km nie był roz­
grywany w zbyt silnym tempie. 
Czołowi zawodnicy wyraźnie sie 
oszczędzali, ale zawsze błękitne 
koszulki Polaków znajdowały sie 
na czele neletonu. W każdym mo­
mencie kontrolowali oni sytuacje 
na szosie.

Lotny finisz w Toruniu wygrał 
Belg van de Wiele przed Hanusi- 
kiem i Szurkowskim.

Na kilka kilometrów nrzed me­
tą z zasadniczego neletonu uciekło

W dyskusji nad referatem za brali kolejno głos w pierwszym dniu obrad:
Alojzy Karkoszka — zastępca członka KC, sekretarz Komite tu Warszawskiego PZPR, Mie 

Władysław Gomułka, Józef Cy­
rankiewicz i Marian Spychalski 
wchodzą na salę obrad, w któ­
rej 19 bm. rozpoczęły się obra­

dy V Plenum KC PZPR.
CAF — Rosiak — telefoto

czysław Hebda — zastępca członka KC, I sekretarz KW PZPR w Zielonej Górze, Hen­
ryk Szafrański — członek KC, I sekretarz Warszawskiego Ko mitetu Wojewódzkiego PZPR, 
Eugeniusz Startek — dyrektor kombinatu narzędziowego WFP im. Świerczewskiego w Warszawie, Włodzimierz Sta-

Dalsze rozmowy 
w ramach SALTWe wtorek odbyło się w Wiedniu kolejne spotkanie de legacji ZSRR i USA w ra­mach rozmów w sprawie zaha mowania wyścigu zbrojeń stra tegicznych (SALT). Wtorkowe spotkanie odbyło się w ambasa dzie ZSRR. (PAP)

dwóch zawodników. Byli to Kacz­
marek i Sokołow (ZSRR). Dwójka 
ta zyskała kilkaset metrów prze­
wagi. Kaczmarek doskonale tak­
tycznie rozegrał finisz. Był pierw 
sży na stadionie w Bydgoszcz.y. 
gdzie skutecznie odparł atak ko­
larza Związku Radzieckiego i jako 
pierwszy minął linie mety, (s)

Dokończenie na str. 2

Polska - Dania 2:0
Rozegrany w Kopenhadze mię­

dzypaństwowy mecz, piłki nożnej 
Polska — Dania z.akończył sie 
z.wyciestwem naszej drużyny 2:0 
(1:0)

Bramki dla naszych barw zdo­
byli: Banaś i Jarosik.

4r
Rozegrany w Łodzi międzypań­

stwowy mecz piłkarski drużyn 
młodzieżowych Polska — Dania za 
kończył sie wynikiem remisowym 
1:1 (1:0), (t)

żewski — zastępca członka KC, sekretarz KW PZPR w Gdańsku, Zofia Tomczyk — zastępca członka KC, pracow­nica Radomskich Zakładów Przemysłu Skórzanego „Rado- skór”, Tadeusz Rudolf — zastęp ca członka KC, I sekretarz
Dokończenie na str. 2

Bliski Wschód

• Udana akcja żołnierzy egipskich
• Kolejne spotkanie „wielkiej czwórki1*

W poniedziałek odbyło się w Nowym Jorku kolejne spot­
kanie zastępców stałych przedstawicieli ZSRR, USA, W. Bry­
tanii i Francji w ONZ w sprawie pokojowego rozwiązania 
konfliktu bliskowschodniego. Ustalono, że następne spotkanie 
odbędzie się w czwartek.
~We wtorek wczesnym ran­kiem, pod osłoną ciemności, około 90 żołnierzy egipskich przekroczyło Kanał Sueski, ata kując pozycje wojsk izrael­skich w południowym sektorze

Nixon odrzucił propozycję 
murzyńskich kongresmanówMurzyński członek Kongre­su USA, William Clay oświad czył, iż prezydent Nixon lekce ważąco odniósł się do propo­zycji 8 murzyńskich członków Izby Reprezentantów, którzy w liście z lutego, zwrócili się do prezydenta, aby spotkał się z nimi dla omówienia pro blemu rasizmu w Stanach Zjednoczonych. Biały Dom od powiedział na list dopiero 20 kwietnia. Sekretarz Nixona poinformował w nim, że pre­zydent obecnie nie ma czasu na odbycie takiego spotkania.PAP
Przed spotkaniem w Kassel

Delegacja rządu bońskiego. któ­
ra towarzyszyć hedzie w czwar­
tek kanclerzowi NRF w jego roz­
mowach z premierem NRD w’ Kas 
sel. odbyła wczoraj w Bonn kon­
ferencje przygotowawcza. Na po­
siedzeniu byli obecni: hoński mi­
nister spraw zagranicznych, 
Scheel. przewodniczący frakcji 
obu partii koalicyjnych oraz przed 
stawjciele ministerstw.

Demonstracje w Madrycie
W poniedziałek, szereg budyn­

ków należących do przedsię­
biorstw amerykańskich w Madry­
cie. zostało obrzuconych butelka­
mi z płynem zanalaiacym. co spo 
wodowało poważne straty.

Już w ubiegłym tygodniu doszło 
do szeregu tego rodzaju zama­
chów przeciwko przedsiębior­
stwom amerykańskim w Madry­
cie. Butelkami z płvnem zapalaja 
cym obrzucono m. in. biura ..For­
da” i Chryslera” oraz dom towa­
rowy „Wolwortha”.

Starcia w Sajgonie
We wtorek rano, w rocznice uro 

dżin Buddy, doszło w Sajgonie do

Niszczycielskie naloty lotnictwa Sajgonu
Kambodżańskie oddziały wojsk reżimowych stoczyły we 

wtorek zażarte walki z silami patriotycznymi w rejonie 
dwóch miast — Tramkhnar. 45 km od Phnom Penh oraz 
Kompong Cham 80 km na północny wschód od Phnom Penh.

rzy amerykańskich dywizji „Ame 
rical” pocisk moździerzowy tra­
fił w siedzibę dowództwa oddzia­
łów sajgońskich w bazie Da Nang, 
zabijając dwóch i raniąc 4 ofice­
rów południowowietnamskich.

Doniesienia na temat tych walk są skąpe, można z nich jednak wywnioskować, iż mia sta te przechodzą wciąż z rąk do rąk. We wtorek siły patrio­tyczne atakowały Kompong Cham, miasto leżące po prze­ciwnej stronie Mekóngu i mia sta Tonie Bet pozostającego w ich rękach. Miasto Tonie Bet jak donosi agencja Reutera jest praktycznie zrównane z* ziemią przez naloty lotnictwa sajgońskiego.
Według ostatnich doniesień, stra 

ty amerykańskie w Kambodży 
wynoszą 152 zabitych i 824 ran­
nych od chwili wkroczenia na te­
rytorium Kambodży.

Zgodnie z komunikatem amery 
kańskiego rzecznika wojskowego, 
oddziały USA zabiły w czasie 
wszystkich operacji wojskowych 
na terytorium Kambodży 2.830 
osób.

W Wietnamie Południowym wy 
strzelony omyłkowo przez żołnie-

tej drogi wodnej. Akcja trwała do godziny 4.30 czasu lokalne­go i zakończyła się zniszcze­niem dwóch izraelskich czoł­gów oraz dwóch samochodów. 6 żołnierzy egipskich zostało rannych, a jeden zaginął. Izra­elczycy daremnie usiłowali przeszkodzić oddziałowi egip­skiemu w powrocie na zachod­ni brzeg kanału.
EBAN W WASZYNGTONIEDzisiaj sekretarz stanu USA 

Rogers spotka się z izraelskim ministrem spraw zagranicz­nych Ebanem, który przybę­dzie do Waszyngtonu z po­wszechnie wiadomą misją za­biegania o natychmiastowe do­zbrojenie Izraela przez Stany Zjednoczone.Wizyta Ebana podbudowy­waną jest już od dłuższego czasu przez „izraelskie lobby” przy pomocy przemówień w Kongresie i artykułów praso-
Dokończenie na str, 2

gwałtownych starć studentów’ bud 
dyjskich z oddziałami policji. De 
zajść doszło w pobliżu pagody An 
Quang, siedziby antyrzadowo na­
stawionych mnichów buddyjskich, 
gdzie policjanci zaopatrzeni w nał 
ki zaatakowali studentów, rzuca­
jąc granaty z gazem łzawiącym.

Napięcie w Belfaście
Z poniedziałku na wtorek, już 

druga noc w stolicy Irlandii Pół­
nocnej. Belfaście trwały starcia 
miedzy ludnością katolicką i pro­
testancką.

Rozpoczęły sie one w zamiesz­
kałej głównie przez katolików 
dzielnicy Ardoyne. Dla przywró­
cenia porządku wezwano oddzia­
ły wołska.

ROZŁAM W KONGRESIE USAInterwencja amerykańska w Kambodży znacznie wzmogła
Dokończenie na str. 2

Laird o zaangażowaniu 
militarnym USA w LaosieWystępując w senackiej Ko misji Spraw Zagranicznych.se kretarz obrony USA Laird zmuszony był w istocie pot­wierdzić fakty naruszenia przez żołnierzy amerykań­skich granic Laosu. Według agencji UPI, Laird zapewniał, że amerykańskie wojska lą­dowe nie prowadzą w Laosie działań bojowych, poza „krót­kotrwałymi, pojedynczymi o- peracjami” w celach „sa­moobrony” lub udzielenia po mocy „siłom zaprzyjaźnio­nym”.Jednakże próby Lairda, zmierzające do przekonania członków Komisji, iż „opera­cje” te nie stanowią narusze­nia uchwał Kongresu zakazu jącego użycia amerykańskich wojsk lądowych w Laosie, nie odniosły skutku. Przewodni­czący komisji, senator Ful­
bright oświadczył korespon­dentom prasowym, że tego ty pu operacje „są sprzeczne z duchem uchwał Kongresu”.

PAP

Spotkanie naukowców 
z państw socjalistycznychW Starych Jabłonkach k. Olsztyna rozpoczęło się we wtorek spotkanie przedstawi­cieli akademii nauk krajów socjalistycznych, zorganizowa­ne przez PAN, a poświęcone omówieniu aktualnych zagad­nień organizacyjnych współ­pracy wielostronnej prowa­dzonej przez akademie nauk tych krajów.W spotkaniu, które trwać bę dzie do 23 bm. biorą udział dele gacje: Bułgarii, CSRS, KRL-D, Kuby, MRL, NRD. Polski, Rumunii, Węgier i ZSRR. De legacjom przewodniczą zastę­pcy sekretarzy naukowych a- kademii. (PAP)

Egzekucja generała
Agencja Reutera donosi z Dja- 

karty. powołując sie na indone­
zyjskiego rzecznika Ministerstwa 
Obrony, iż pod koniec ub. tygo­
dnia rozstrzelany został generał 
armii indonezyjskiej Supardio.

Gen. Supardio był dowódcą in­
donezyjskich sił strategicznych i 
aresztowany został po obaleniu 
prezydenta Sukarno.

Pożar w Reuterze
W poniedziałek wieczorem na 

Fleet Street — londyńskim cen­
trum prasowym wybuchł groźny 
pożar.

Ogień objął budynek, w którym 
mieszczą sie agencje Reuter i 
Press Association.

Sytuacja stała sie tak groźna, że 
podjęto decyzje o ewakuacji 400 
osób zatrudnionych w agencjach 
prasowych. Reuter przerwał nada 
wanie serwisu na 3 godziny.

Z płomieniami walczyło 100 stra 
żaków. Budynek agencji otoczył 
kordon policji. Pożar udało się 
zlokalizować po 40 minutach.

Przyczyn pożaru do chwili obec­
nej nie ustalono.
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Niepokój nie tylko w SPD

Antyrządowa kampania w HRF 
ziomkostw i przesiedleńców

Wielki protestacyjny marsz na Bonn zapowiedziały ziom- 
kostwa na 30 maja br. Już podczas minionych Zielonych 
Świąt ziomkostwa przeprowadziły lokalne przygrywki do tej 
rewizjonistycznej manifestacji. Górnoślązacy spotkali się w 
Essen, a Niemcy sudeccy w Monachium. Nie brakowało też 
podczas świąt setek pomniejszych spotkań, wieczorów, zlo­
tów, zjazdów.Atakujące rząd boński wy­stąpienia działaczy ziomkow- skich, wysuwane hasła, zapo­wiedź zwalczania wszystkimi dostępnymi środkami polityki Brandta — porozumienia ze Wschodem, wyraźnie zaniepo­koiły nie tylko SPD ale i postępową część zachod- nioniemieckiej opinii. Zasko­czyło ją wygwizdanie na mo­nachijskim zjeździe Niemców sudeckich ministra rolnictwa Ertla członka partii liberalnej. A przecież Ertel mówiąc o po­lityce wschodniej rządu pod­kreślał, że zamiar Bonn uzna­nia granicy na Odrze i Nysie, obwarowany jest zastrzeżenia­mi, że kwestia zachodniej gra­nicy Polski stanowi tylko punkt wyjścia do rozmów mię dzy Warszawą i Bonn. Komen-

Walki w Kambodży
Dokończenie ze str. 1i tak już napięte stosunki mię dzy rządem Nixona a sena­tem. Jak twierdzą obserwato­rzy 57 senatorów — co stano­wi ponad połowę członków wyższej izby Kongresu amery­kańskiego — popiera popraw­kę Coopera i Churcha zgłoszo ną do rozpatrywanego ostat­nio projektu ustawy o sprze­daży broni amerykańskiej za granicę.Poprawka ta przewiduje za kaz finansowania wszelkich operacji amerykańskich — lą dowych, powietrznych i mor­skich w Kambodży.

Zatwierdzenie poprawki przez se 
nacką Komisję Spraw Zagranicz­
nych wywołało poważne zaniepo­
kojenie w Białym Domu, gdzie 
krok ten uważany jest za próbę 
ograniczenia władzy prezydenta i 
jego pełnomocnictw w rozwiązy­
waniu najważniejszych proble­
mów politycznych bez wiedzy i 
aprobaty Kongresu.

O głębokim niezadowoleniu z 
polityki rządu świadczy fakt, że 
za poprawką Coopera-Churcha wy 
powiadają się liczni senatorzy 
konserwatywnego skrzydła, któ­
rzy tradycyjnie popierali polity­
kę Nixona. Jak pisze agencja 
AP, senator Hollings, który dał 
się poznać jako zwolennik twar­
dego skrzydła kursu Nixona, wy 
stąpił przed swoimi wyborcami 
w stanie południowa Karolina z 
krytyką interwencji USA w Kam 
bndży. Zarzucił on prezydento­
wi, że decyzja jego może „wywo 
lać bunt całego pokolenia”. (PAP)

Jubileusz 25-lecia 
„Dziennika Bałtyckiego" Popularne pismo codzienne Wybrzeża Gdańskiego „Dzien­nik Bałtycki” obchodził 25-le cie swego istnienia.Z okazji jubileuszu w ratu­szu staromiejskim w Gdańsku odbyło się spotkanie zespołu redakcyjnego z przedstawicie­lami miejscowych władz oraz bohaterami reportaży „Ludzie dobrej roboty”.
Zespół „Dziennika Bałtyckiego” 

z okazji 25-lecia otrzymał wiele 
depesz z gratulacjami; m. in. od 
członka Biura Politycznego KC, 
I sekretarza KW PZPR w Gdań­
sku — Stanisława Kociołka.

PAP

Bliski Wschód
Dokończenie ze str. 1 wych, których autorzy na­legają na administrację wa­szyngtońską. aby jak najszyb­ciej zrealizowała zbrojeniowe zamówienia Tel Awiwu.Rzecznik Departamentu Sta­nu odpowiadając w poniedzia­łek na pytania dziennikarzy, czy Stany Zjednoczone podję­ły już decvzje co do wykona­nia dodatkowych zamówień izraelskich na amerykańskie samoloty, oświadczył, iż „spra wg ta jest nadal rozważana”
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oorocował Jerzy Walosek
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tatorzy zachodnioniemieccy podkreślają, że nawet te ostroż ne sformułowania Ertla wywo­łały w Monachium burzę pro­testów.
„Neue Rhein Zeitung” w komen­

tarzu redakcyjnym pisze we wto. 
rek na ten temat: ..to,czego ocze­
kiwano, czego się obawiano stało 
się rzeczywistością”.

Organizacje ziomkowskie i zwiaz 
ki przesiedleńców montują wielką 
antyrządowa kampanię. Taki na­
cisk zagraża polityce przyszłości 
ostrzega „Neue Rhein Zeitung”.

Interpress

Nowe zasady 
zatrudniania 

absolwentów szkół 
zawodowych i liceów Uchwała Rady Ministrów wprowadza nowe zasady za­trudniania absolwentów szkól zawodowych i ogólnokształcą­cych. Główny cel wprowadzo­nych zmian, to lepsze, planowe wykorzystanie kadr fachow­ców w specjalnościach deficy­towych, kierowanie ich tam, gdzie są oni najbardziej po­trzebni.

W tym celu wprowadza się jako 
rzecz zupełnie nową, zasadę umów 
przedwstępnych, które będą za­
wierane bezpośrednio przez zakła­
dy pracy z uczniami ostatnich 
klas szkół zawodowych — zasadni, 
czych i średnich. Pozwoli to i 
jednej stronv na lepsze zaspoko­
jenie potrzeb na kwalifikowana 
„deficytową” kadrę specjalistów w 
poszczególnych zakładach i przed­
siębiorstwach, z drugiej zaś na 
wcześniejsze przygotowanie miejsc 
pracy dla tych absolwentów.Utrzymuje się w dalszym cią gu zasadę zatrudniania absol­wentów szkół przyzakładowych i dokształcających — przez za­kłady pracy prowadzące te szkoły. Utrzymane też zostają dotychczasowe przywileje wy­płacania absolwentom zaliczek na poczet wynagrodzenia oraz zwrot kosztów przeniesienia, je żeli absolwent podejmuje pra­cę poza miejscem stałego za­mieszkania.

Jeśli chodzi o* absolwentów li­
ceów ogólnokształcących (którzy 
mają zamiar przystąpić do pracy) 
wprowadza się zasadę że co roku 
kuratoria, wspólnie z wydziałami 
zatrudnienia, ustalać będą kierun­
ki szkolenia zawodowego tej mło­
dzieży. Do kuratoriów należeć bę­
dzie opracowanie jego programów.

PAP

14-19 września br.

Światowy kongres 
socjologów w WarnieGrupa ok. 150 socjologów, w tym 60-osobowa delegacja ofi­cjalna, reprezentująca najważ­niejsze polskie ośrodki badań socjologicznych, uczestniczyć będzie w VII światowym kon­gresie socjologów organizowa­nym przez Światowe Stowa­rzyszenie Socjologiczne w War nie w dniach 14—19 września.Nigdy dotychczas nie ucze­stniczyła w kongresie tak licz na reprezentacja socjologów z Polski. Również z innych kra­jów socjalistycznych do Warny przyjedzie czołówka socjolo­giczna. Ze Związku Radzieckie go zapowiada przyjazd ok. 400 naukowców. Łącznie kraje so­cjalistyczne reprezentować bę­dzie w Warnie ok. 800 uczo­nych. (PAP)

Von Braun o amerykańskich 
planach badań kosmicznych

Werner von Braun, mianowany ostatnio szefem planowania NASA, 
w wywiadzie udzielonym paryskiemu tygodnikowi „Paris — Match” 
oświadczył, że Amerykanie w 1977 r. rozpoczną badania systemu sło­
necznego. Dwa statki kosmiczne zostaną wystrzelone w kierunku 
Jowisza, a następnie, wykorzystując jego siłę przyciągania, skierowa 
ne ku bardziej odległym planetom: celem jednego z nich będą Sa­
turn, Neptun i Pluton, drugiego — Uran. Neptun i Pluton. W roku 
1977 położenie wspomnianych planet będzie najkorzystniejsze dla 
podjęcia tego rodzaju badań, co zdarza się w odstępach 177 lat.

Do planowanych lotów użyte zostaną rakiety obecnego typu — 
kombinacja rakiet „Titan 3” i „Centaur”.

Zdaniem von Brauna badanie przestrzeni kosmicznej ma istotne 
znaczenie dla rozwiązania problemu wzrastającej liczby mieszkań­
ców kuli ziemskiej. W chwili obecnej możliwe jest, z technicznego 
punktu widzenia, zbudowanie na Księżycu miast nadających się 
do zamieszkania przez człowieka, jak również fabryk produkują­
cych proteiny. (PAP)

Dokończenie ze str. 1KW PZPR w Kielcach, Ry­
szard Motyka — członek KC, mistrz z zakładów mechanicz­nych „Ursus” w Warszawie, 
Marian Kuliński — zastępca członka KC, sekretarz Komite tu Łódzkiego PZPR, Józef 
Trendota — minister finansów, 
Jan Przytarski — sekretarz KW PZPR w Bydgoszczy, Zdzi sław Malicki — dyrektor huty „Stalowa Wola”, Tadeusz Ko­
chanowicz — prezes Komisji Organizacji Zarządzania, Józef 
Łoś — sekretarz KW PZPR w Krakowie, Marian Bednarczyk — członek KC, spawacz-bryga dzista WSK „Mielec”, Ludwik 
Drożdż — sekretarz KW PZPR we Wrocławiu, Kazimierz Bar 
cikowski — członek KC. I se­kretarz KW PZPR w Pozna­niu, Janusz Hrynkiewicz — za stępca członka KC, minister przemysłu maszynowego, Hen­
ryk Świderski — sekretarz KW PZPR w Lublinie i Broni 
sław Ciuła — członek KC, dy­rektor ZPB „Fasty” w Białym stoku.

Alojzy Karkoszka — sekre­
tarz Komitetu Warszawskiego stwierdził, że w dyskusji nad nowym systemem bodźców w Warszawie ujawniono pewne tendencje, niezgodne z jego i- stotą. W większości przypad­ków przyjmowano bowiem, ja ko zadanie syntetyczne, kwo­tę zysku, bez głębszej analizy możliwości zastosowania in­nych wskaźników, zwłaszcza zaś stopy zysku. Zadania od­cinkowe były natomiast na ogół trafnie dobrane. Sporo uwagi w dyskusji zajął też problem doboru wskaźnika syntetycznego i zadań odcin­kowych w kombinatach i przedsiębiorstwach wielozakła dowych. Przeważył pogląd, że należy ustalić jeden wskaźnik syntetyczny dla całego kombi natu i odrębne zadania pdcin kowe dla poszczególnych za­kładów.

Mieczysław Hebda — I se­
kretarz KW PZPR w Zielonej 
Górze stwierdził, że o efektyw ności działania nowego syste­mu bodźców decydować będą nie tylko jego zasady, ale prze de wszystkim sposób wprowa dzenia ich do przemysłu. Szcze golnie istotne jest pełne roze­znanie problematyki kosztów i ich rozliczania. Tego, że nie we wszystkich przedsiębior­stwach istnieje postawiony na właściwym poziomie rachunek kosztów, dowodzi analiza prze prowadzona w kilkunastu za­kładach woj. zielonogórskiego, które wykazują straty finanso­we.

Henryk Szafrański, I sekre­
tarz WKW PZPR koncentro­wał się na niektórych uwa­gach zgłoszonych do projektu

Aktywna działalność Komisji
Badania Zbrodni Hitlerowskich

54 sprawy przekazano do NRF
Sprawozdanie przedłożone członkom Głównej Komisji Ba 

dania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce w związku ze zbli­
żającym się dorocznym plenum komisji, obszernie informu 
je o śledztwach prowadzonych w Polsce przeciwko zbrodnia 
rzom hitlerowskim.Wydział śledczy Głównej Komisji zakończył w ostatnich latach szereg kompleksowych śledztw w sprawie masowych zbrodni hitlerowskich m. in., w oboząch Oświęcim I i Oświę­cim II, Mittelbau Dora, Sach senhausen, Dachau, Mauthau­sen—Gusen, Stutthof i Majda­nek, w sprawie zbrodni gesta- 

nowego systemu bodźców eko nomicznych, na problemach zakładów tzw. planowo-deficy towych oraz na porządkowa­niu kooperacji.Aktyw robotniczy i kadra in żynieryjno-techniczna oraz eko nomiczna podniosły w dysku­sji pewne zjawiska ogólne, które należy rozwiązać. Bez uporządkowania metod plano­wania produkcji oraz koopera cji i zaopatrzenia, wysiłki skła niające do lepszej i bardziej wydajnej pracy nie mogą przy nieść pełnych efektów.
Zofia Tomczyk — pracowni­

ca Radomskich Zakładów Prze 
mysłu Skórzanego „Radoskór” poinformowała że działalność organizacji partyjnej, samorzą du robotniczego i administra­cji zakładów doprowadziła m. in. do tego, że produkcja obu­wia w I gatunku wzrosła z 78 proc, w 1968 r. do 84 proc, w ub. r., a równocześnie lepsze wykorzystanie materiałów poz woliło obniżyć koszty o ponad 10 min zł. Poprawa jakości przyniosła także wzrost ekspor tu obuwia, który wyniesie w br. ok. 25 proc, całej produkcji zakładów. Równocześnie pro­wadzi się intensywne prace zmierzające do dalszego wyko rzystania rezerw. Dostrzega się je nadal głównie w lepszej gospodarce surowcami i ma­teriałami, w pełnym wykorzy­stywaniu czasu pracy maszyn 
i ludzi.

Eugeniusz Startek — dyrek 
tor Kombinatu Narzędzi Po­
miarowych i Tnących „Ponar 
— WFP” omówił rolę i zna­czenie nowego systemu bodź­ców ekonomicznych dla inte­gracji i podnoszenia efektów ekonomicznych zakładów wchodzących w skład kombi­natu przemysłowego. W dysku sji załóg chodziło głównie o to, aby nie rezygnując z odrębne­go i wymiernego wyznaczania zadań dla zakładów kombina­tu i wynikających stąd bodź­ców — integrować kombinat w jeden kompleks gospodar­czy. Jako wskaźnik syntetycz­ny zaprononowano przyjęcie kwoty zysku.

Józef Trendota — minister 
finansów wskazał, że jedną z przyczyn słabości rachunku kosztów było zbyt małe zainte resowanie tym problemem kierownictw przedsiębiorstw, zjednoczeń i resortów. Przed­siębiorstwa rozliczane były przede wszystkim z wykona­nia planów produkcji, a w ma łym tylko stopniu z kosztów jej wytworzenia.

Konsekwentne wprowadzenie w 
życie postanowień obecnego ple­
num Komitetu Centralnego, a w 
szczególności silne powiązanie 
wzrostu wynagrodzeń z faktycz­
ną poprawą efektywności gospo-

po w Nowym Sączu i Byd­goszczy, w Chełmnie n/Nerem, obozie janowskim we Lwowie. Sprawy te zakończyły się w NRF i Austrii wyrokami ska zującymi na kary pozbawienia wolności od 8 do 15 lat lub dożywotniego więzienia. W nie których jednak sprawach, jak np. Loelgena z bydgoskiego gestapo, zapadły wyroki unie­winniające.
Ze śledztw ukończonych przez 

okręgowe komisje badania zbrod 
ni hitlerowskich w Polsce — 54 
sprawy przekazano do NRF z 
wnioskami o ściganie sprawców 
zbrodni. Do generalnej prokura­
tury Berlina Zachodniego ppzeka 
zano m. in. sprawę sedziegp try­
bunału administracyjnego NRF — 
Heringa. który w czasie okupacji 
był starostą w Żywcu.Ujawniono w toku badań, że wiele osób winnych zbrodni w okupowanej Polsce działa dziś czynnie w organizacjach rewizjonistycznych w NRF. M. in. ustalono, że co naj­mniej 100 czołowych działaczy organizacji ziomkowskich w tym państwie jest u nas do­brze znanvch. iako członkowie partii hitlerowskiej. SS. Ein- satzorunnen. Selb^tsohnfTu policji i żandarmerii. (PAP) 

darowania powinno spowodować 
przełom w tej dziedzinie. Rachu 
nek kosztów, oparty o głęboką 
analizę, powinien stać się istot­
nym elementem planowania, na­
rzędziem działania nie tylko eko 
nomistów, ale i projektantów, 
technologów, inżynierów.U podłoża słabości rachun­ku kosztów leżą w szeregu przypadków niedomogi organi zacji wewnętrznej przedsię­biorstwa. Sprawą więc decydu jącą jest uzyskanie wyraźne­go postępu w organizacji pra cy na wszystkich odcinkach. Trzeba też lepiej wyposażyć przedsiębiorstwa w środki techniki obliczeniowej.

Kazimierz Barcikowski — I 
sekretarz KW PZPR w Pozna 
niu podkreślił, że nowy system stworzyć ma warunki płacowe sprzyjające intensyfikacji gos­podarowania. Konieczne jest konsekwentne podjęcie działa­nia w całej gospodarce, aby korzyści tego systemu stały się rzeczywistością. Na tle po­trzeby usprawnienia metod gospodarowania, pewne obawy budzi problem zaopatrzenia zakładów w materiały do pro dukcji. Zdaniem mówcy, spra­wy zaopatrzenia w surowce i materiały pomocnicze powinny być odrębnie przeanalizowane w toku prac nad nowym pla­nem 5-letnim w celu uzyska­nia ustaleń bardziej wiążą- cych i skutecznych.Mówca zatrzymał się nad problemem zastosowania nowe go systemu bodźców w prze­myśle rolno-spożywczym, w którym pracuje w Wielkopolsce 35 tys. pracowników. Stwier­dził także, iż rozważenia wy maga jeszcze zestaw zadań pre miowych dla zjednoczeń. Sys­tem premii powinien przeciw­działać podejmowaniu decyzji nie umotywowanych ekono­micznie. Nie mogą pozostać po za systemem premiowym efek­ty inwestowania, decydujące o poziomie technicznym i rozwo­ju branży.Problem likwidacji strat przedsiębiorstw, osiąganie do­datniego wyniku gospodarowa nia przez branże i poszczegól­ne zakłady — wymaga szybkie go podjęcia racjonalnych decy zji przez jednostki zwierzchnie. Wojewódzka instancja partyj­na w Poznaniu, po przeanalizo waniu sytuacji w tym zakre­sie. zobowiązała banki i kie­rownictwa przedsiębiorstw de­ficytowych do opracowania planu uzdrowienia sytuacji fi­nansowej tych jednostek. Pro­gramy poprawy powinny być wiążące zarówno dla załogi jak i zjednoczenia. W przypadkach szczególnie trudnych można by 

Dokończenie ze str. 1
Wyniki indywidualne VIII eta­

pu:

1. A. KACZMAREK — 2:29.56
2. W. Sokołow (ZSRR) — w cza­

sie gorszym o 30 sek.
3. R. SZURKOWSKI 1 min.
4. I. Stefanów (Bułgaria) 1 min.

15 sek.
5. B. Knispel (NRD)
6. T. Vasile (Rumunia)
7. L. van Staeyen (Belgia)
8. D. Mickein (NRD)
9. L. Borschel (NRD)

10. I. Gera (Węgry)
12. W. MATUSI AK
15. Z. KRZESZOWIEC
29. M. STEC
35. Z. CZECHOWSKI
73. Z. HANUSIK wszyscy o 1 min.

15 sek.

OFICJALNE 
WYNIKI DRUŻYNOWE

VIII ETAPU

1. POLSKA — 10:03.14
2. ZSRR — 10:03.59
3. NRD — 10:04.44

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

PO VIII ETAPACH

1. R. SZURKOWSKI — 25:48.15
2. M. Duchemin (Francja) 

straty do lidera ? min. 22 sek.
3. J. Hava (CSRS)

4 min. 06 sek.
4. Z. HANUSIK

4 min. 18 sek.
5. A. KACZMAREK

5 min. 11 sek.
6. Z. CZECHOWSKI

5 min. 55 sek.
7. T. Kuvalja (Jug.)

5 min. 55 sek.
8. W. Teirlinck (Belgia)

6 min.
9. G. Sajdhuzin (ZSRR1

6 min. 17 sek.
10. S. Huster (NRD)

6 min. 17 sek.
11. I. Gera (Węgry)

6 min. 36 sek.
12. A. Nogues (Francja)

6 min. 38 sek.
13. K. Krernerud (Norwegia)

6 min. 49 sek.

zastosować formę umowy / z KSR-ami, określającej kon­kretne przedsięwzięcia i termi ny ich realizacji.Trzeba zerwać ze swoistą „grą pozorów1 2 3' w wyzwalaniu rezerw produkcyjnych. Czeka nas wielka praca nad właści­wym wdrożeniem nowych za­sad, nad wypracowaniem od­czuwalnych dla ludzi efektów. Wielką rolę mają do odegrania ekonomiści. Dążymy do tego, aby stali się oni w zakładzie równorzędnym partnerem inży niera, zajęli należne miejsce w kierownictwie przedsiębior­stwa.

1 godz. 20 min. 08 sek.
10. Węgry 1 godz. 25 min. 11 sek. 
11. Włochy 1 godz. 31 min. 20 sek 
12. Dania 1 godz. 37 min. 56 sek.
13. Finlandia

2 godz. 13 min. 59 sek.
14. Algieria 3 godz. 54 min. 51 sek. 
15. Norwegia

3 godz. 59 min. 25 sek.

Do ósmego etapu wystartowało 
93 zawodników. Na trasie wycofa 
li się Jugosłowianin Rudolf Va- 
lencic i Norweg Rolf Olsen Sogn.

Klasyfikacja na najaktywniejsze 
go kolarza:

1. SZURKOWSKI — Pkt
2. HANUSIK — 38 pkt.
3. CZECHOWSKI — 28 Pkt*
4. Hava (CSRS) — 13 Pkt‘
5. Verstraeten (Bel.) — 13 Pkt‘
7. KACZMAREK — 11 Pkt'
8. Mickein (NRD) — » Pkt'

Janusz Hryniewicz — mi, 
nister przemysłu maszynowe­go przedstawił główne kierun­ki prac podejmowanych dla polepszenia efektywności go­spodarowania w przemyśle ma szynowym.Na czoło zadań odcinkowych wysuwa się — jako powszech­nie obowiązujące — zadanie eksportowe. Drugim — związa nym ściśle ze sprawą rozwoju i podniesieniem opłacalności eksportu — jest postęp techni czny, którego rozwój i przed­sięwzięcia uwzględniać muszą w całej rozciągłości rachunek ekonomiczny. Wyciągając wnio ski ze słusznej krytyki — po- y/iedział minister chcemy ści­śle wiązać efekty techniczne i ekonomiczne. I tak np. uważa my, że realizacja postępu tech nicznego w przemyśle obrabia rek powinna zapewnić u użyt kownika urządzenie w okresie 1 roku (przy dwuzmianowej pracy) efekty co najmniej 3- krotnie wyższe od ewentualne go kosztu zakupu nowej ma­szyny. W przemyśle maszyn elektrycznych ważnym zada­niem jest zmniejszenie strat energii oraz obniżenie praco­chłonności, a w przemyśle na rzędziowym — zwiększenie trwałości i żywotności wyro­bów.

Bardzo istotnym zadaniem od­
cinkowym jest poprawa wykorzys 
tania parku maszynowego. Cho­
dzi o zapewnienie dwuzmianowej 
pracy na obrabiarce. Min. Hryi- 
kiewicz poinformował, że podda­
ne zostaną rewizji przydziały no 
wych obrabiarek, do których pra 
wo będą miały te zakłady, które 
zapewnią dwuzmianowe wyko­
rzystanie maszyn, a w czerwcu 
br. powołana zostanie specjalna 
resortowa inspekcja wykorzysta­
nia tych maszyn. Dzięki tym po­
sunięciom kilka tysięcy obrabia­
rek będzie można przesunąć do 
innych zakładów. Istnieją też du 
że rezerwy w dziedzinie lepszego 
wykorzystania czasu pracy i w za 
trudnieniu.Obrady plenum będą konty nuowane dzisiaj. (PAP)
14. C. Lechatellier (Francja)

7 min. 03 sek.
15. J. Smolik (CSRS)

7 min. 37 sek.
16. D. Voigtlaender (NRD)

7 min. 47 sek.
17. W. MATUSIAK

7 min. 51 sek.
18. -K. Vavra (CSRS)

7 min. 51 sek.
19. K. Ampler (NRD)

8 min. 01 set 
20. M. Giaccone (Włochy)

8 min. 06 sek.
32. Z. KRZESZOWIEC

9 min. 53 sek.
37. K. STEC 10 min. 32 sek.

KLASYFIKACJA ZESPOŁOWA
PO VIII ETAPACH

1. POLSKA — 103:28.24
2. Francja

straty do lidera 10 min. 50 sek.
3. CSRS 13 min. 13 sek.
4. NRD 16 min. 18 sek.
5. ZSRR 17 min. 21 sek.
6. Bułgaria 35 min. 15 sek.
7. Rumunia 44 min. 30 sek.
8. Belgia 51 min. 42 sek.
9. Jugosławia



System bodźców ekonomicznych
elementem intensyfikacji gospodarowania

Biuro Polityczne przedkłada Komi­tetowi Centralne­mu do rozpatrze­nia na obecnym plenarnym posiedzeniu projekt zasadniczej reformy bodźców ekonomicznych w gospodarce uspołecznionej. Jest to wielkiej wagi problem ekonomiczny i społeczno-polityczny. Wymaga on zatem kierunkowych decy­zji najwyższej instancji partyj nej.Proponowana reforma ma na celu dostosowanie charakte ru bodźców materialnego zain­teresowania i kierunków ich oddziaływania do wymogów in tensyfikacji metod gospodaro­wania w następnym pięciole­ciu. Stanowi ona organiczny element budowy, w myśl wska zań V Zjazdu partii, nowego systemu ekonomicznego, wa­runkującego wzrost ogólnej efektywności naszej gospodar­ki, co w obecnym okresie po­winno stanowić główny cel na szej polityki ekonomicznej. Od tego bowiem zależy przede wszystkim wzrost dochodu na­rodowego i stopy życiowej spo łeczeństwa.
Założenia nowego systemuSystem bodźców ekonomicz­nych powinien skłaniać przed­siębiorstwa i zjednoczenia do posługiwania się metodami in­tensywnymi. Intensyfikacja ekonomiki oznacza zwiększenie gospodarności w każdym ogni­wie, a przede wszystkim w x przedsiębiorstwach i wymaga coraz wyższej aktywności i go spodarskiej inicjatywy ze stro­ny wszystkich pracowników. Sprzyjać temu musi system bodźców, skutecznie wiążący wzrost zarobków pracowników z rzeczywistym postępem eko­nomicznym osiąganym w każ­dym przedsiębiorstwie.O wielkości funduszów, z' których finansowane będą pod wyżki płac i premii decydować będzie przede wszystkim wy­nik pracy załóg i kierownictw przedsiębiorstw. Można więc powiedzieć, że mechanizm pod wyżek przekazany zostaje w ręce załóg fabrycznych. Uzy­skują one możliwość uzasadnio nego wkładem pracy,‘podwyż­szania swoich zarobków. Wzrost zarobków nastąpi bo­wiem pod warunkiem, że śród ki na to zostaną faktycznie wy pracowane w danym przedsię­biorstwie.Nowy system bodźców eko­nomicznych jest bardziej jed­nolity i wewnętrznie spójny, niż system dotychczasowy, za­pewnia integrację interesów wszystkich grup pracowni­czych i kierownictwa i wspól­ne zainteresowanie się całej za łogi realizacją tych samych za­dań.Dyskusja nad nowym syste­mem bodźców ekonomicznych potwierdziła słuszność założeń reformy i potrzebę jej przepro wadzenia. Umożliwiła również konfrontację proponowanych rozwiązań z istniejącą w przed siębiorstwach sytuacją w dzie­dzinie organizacji pracy i spo­łecznych kosztów produkcji. Robotnicy w wielu zakładach pracy wystąpili z krytyką prze jawów niegospodarności, mar­notrawstwa. niepełnego wyko­rzystania czasu pracy ludzi i maszyn, stosowania nadmier­nej ilości godzin nadliczbo­wych, tolerowania w zakładzie pracowników łamiących' dyscy phne pracy.

Ten nurt w dyskusji jest bardzo 
cenny świadczy on bowiem o po­
czuciu odpowiedzialności załóg za 
wyniki zakładu. Dotychczas moż­
liwości wzrostu zarobków określo 
ne były przez tempo przyrostu do 
chodu narodowego, na który skła­
dały się wyniki pracy wszystkich 
przedsiębiorstw. Jednakże zwią­
zek ten był pośredni, trudno 
uchwytny dla załogi.

W nowym systemie — podkreślił 
B. Jaszczuk — związek ten jest 
bliski, możliwy do wyliczenia i 
przełożenia w każdym zakładzie 
na język konkretnych, zrozumia­
łych przez załogi zadań i efektów.W czasie trwania dyskusji w zakładach pracy zgłoszono spo­ro uwag i propozycji, które zo stały w znacznej mierze u- względnione w materiale robo­czym na obecne plenum.

Zasad? premiowaniai W obecnie proponowanej wersji systemu bodźców ekono 

micznych, bazą wyjściową wzrostu funduszu premiowego w każdym przedsiębiorstwie będzie faktycznie wypłacona pracownikom umysłowym kwo ta premii za rok 1970 powięk­szona o uzyskanie nagrody za eksport. Baza ta może ulec zwiększeniu, gdy nastąpi uza­sadniony potrzebami produkcji i zaakceptowany przez zjedno­czenie wzrost liczby pracowni­ków inżynieryjno-technicz­nych, lub gdy przedsiębiorstwo nie otrzymało w roku 1970 żad nej nagrody za eksport, a w ra mach przyszłej 5-latki podej- mie opłacalny eksport. Ponie­waż do bazy funduszu premio-

Na zdjęciu: przemawia Bolesław Jaszczuk.
CAF — Matuszewski — telefotowego włączone zostają nagro­dy za eksport, znosi się więc odrębny system nagradzania za opłacalność wywozu za gra nicę. Przyjęcie tej zasady speł ni postulaty zgłoszone przez załogi wielu przedsiębiorstw w dyskusji nad nowym systemem bodźców.Bazowy fundusz premiowy podzielony zostaje na 100 punk tów o jednakowej wartości, z których 75 przyznawane bę­dzie za wykonanie zadań odcin kowych, a 25 za wskaźnik syn tetyczny. Wartość wyjściowa punktów premiowych ulegać będzie zwiększeniu w poszcze­gólnych latach, w stopniu od­powiadającym wykonaniu każ dego z zadań odcinkowych i wskaźnika syntetycznego w stosunku do roku 1970.

W stosunku do bazy wyjścio­
wej fundusz premiowy przedsię­
biorstwa może w ciągu pięciu lat 
wzrosnąć w różnym stopniu, lecz 
w zasadzie nie wyżej niż o 80 
proc., przy czym wzrost ten mu­
si dokonywać się sukcesywnie. Do 
celowa granica wzrostu funduszu 
premiowego powinna być ustalana 
z uwzględnieniem przeciętnej wy­
sokości płac pracowników umysło 
wych w roku 1970 oraz udziału pre 
mii w całości zarobków tych pra­
cowników.

Górna wysokość funduszu pre­
miowego może być przekroczona 
tylko z tytułu wykonania zadań 
odcinkowych w dziedzinie postępu 
technicznego, co do których zaw*ar 
to specjalną umowę między dyrek 
cją przedsiębiorstwa a radą zakła 
dową oraz z tytułu wzrostu ekspor 
tu.Wzrost premii indywidual­nych natomiast może przekra­czać górną granicę średniej wy sokości premii, ustaloną dla danego przedsiębiorstwa, szcze golnie w odniesieniu do pra­cowników zaplecza techniczne go. Premie dyrekcji przedsię­biorstwa powinny rosnąć w ten sposób, aby podwyżka płac kierownictwa nie była wyższa procentowo niż osiągana prze ciętnie w danym przedsiębior­stwie przez pracowników urny słowych. Jeżeli po wypłacie premii w granicach dopuszczał nego wzrostu w danym roku pozostaną nadwyżki wypraco­wanego funduszu premiowego, zostaną one przekazane na rzecz funduszu podwyżek płac robotników.Premie będą wypłacane w każdym roku za wyniki roku poprzedniego. Wynika to z fak tu, że pełna ocena wykonania zadań odcinkowych i poprawy wskaźnika syntetycznego może być dokonana dopiero po za­kończeniu roku. Na poczet tych wyników premie praco w ników umysłowych będą wy­płacane zaliczkowo do wyso-

Skrót referatu Bolesława Jaszczuka na V Plenum KC PZPRkości bazowego funduszu pre­miowego.Przyrost funduszu premio­wego ponad bazę wyjściową dzielony będzie między po­szczególne wydziały zgodnie z ich wkładem pracy w wyko­nanie zadań odcinkowych i po prawę wskaźnika syntetyczne­go, a więc może być inny od podziału bazowego funduszu premiowego. Sposób tego po­działu ustala dyrekcja przed­siębiorstwa w porozumieniu z radą zakładową i za aprobatą zjednoczenia, kierując się wy­tycznymi rządu i CRZZ. Przy podziale powinna obowiązy­wać zasada, że ilość jednostek 

premiowych przypadająca pra cownikom administracyjnym nie ulega zmianie bez względu na stan ich zatrudnienia. Prze ciwdziałać to powinno wzrosto wi personelu administracyjne­go w przedsiębiorstwach.Premia personelu kierowni­czego może ulec zmniejszeniu, jeśli przekroczony zostanie pla nowany fundusz płac, niewyko nany plan dostaw kooperacyj­nych, plan produkcji podsta­wowych asortymentów oraz na stąpi pogorszenie syntetyczne­go wskaźnika finansowego w stosunku do roku bazowego. Kwota potrąceń z premii per­sonelu kierowniczego przeka­zywana jest na fundusz pod­wyżek płac robotników.
Zadania odcinkoweWzrost przeciętnych płac ro botników i pracowników urny słowych jest uwarunkowany w nowym systemie bodźców ma­terialnych uzyskaniem popra­wy wyników ekonomicznych. W każdym przedsiębiorstwie pojęcie postępu ekonomicznego zawiera się we wskaźniku syn tetycznym i zadaniach odcin­kowych. Ich poprawa jest mia rą tego postępu określającego wzrost społecznej wydajności pracy. W zależności zatem od oceny sytuacji w danej branży w przedsiębiorstwie, zadań wy nikających z planów gospodar czych, stanu rezerw powinny zostać odpowiednio dobrane zadania premiowe, syntetycz­ne i odcinkowe. Decydujące znaczenie ma właściwy dobór zadań odcinkowych w ilości maksymalnie 3—4.Do najważniejszych z nich zaliczyć należy wzrost ekspor­tu i poprawę jego opłacalno­ści, ekonomicznie uzasadniony postęp techniczny, lepsze wy­korzystanie czasu pracy ma­szyn, podniesienie jakości pro dukcji, produkcję kooperacyj­ną, obniżenie kosztów materia łowych produkcji, zmniejsze­nie braków produkcyjnych, wzrost wydajności pracy.We wszystkich przedsiębior stwach, które objęte były w roku 1970 systemem nagród eksportowych, niezbedne jest ustalenie zadania odcinkowe­go za poprawę wyników osią ganych w eksporcie. Zgodnie z decyzją rządu, do bazowego funduszu premiowego pracow ników umysłowych włączone zostanie 30 proc, funduszu na gród eksportowych uzyska­nych za 1970 r. Wartość wyj­ściowa funduszu premiowego, zwiazana z zadaniem wzrostu eksportu i poprawy jego opła calności, rosnąć może do gra­

nicy dwukrotnie wyższej niż za wykonanie innych zadań odcinkowych. O wykonaniu te go zadania odcinkowego decy dować będzie zarówno wzrost eksportu w stosunku do bazy jak i poprawa jego opłacalnoś ci.Dobór zadań odcinkowych powinien być odpowiednio sko jarzony z wybranym wskaźni­kiem syntetycznym. Synte­tyczny wskaźnik finansowy po winien odpowiadać charakte­rowi produkcji danego przed­siębiorstwa. Przewiduje się na stępujące mierniki syntetycz­ne: wskaźnik obniżki kosztów jednostkowych produkcji, wskaźnik wynikowego pozio­mu kosztów, stopa zysku oraz kwota zysku.Zaletą wskaźnika obniżki jednostkowych kosztów pro­dukcji jest jego niezależność od poziomu cen sprzedaży i bardzo mała zależność od zmian asortymentowych pro­dukcji. W tych dziedzinach, gdzie bedzie stosowany ten wskaźnik, niezbędne jest po­wiązanie go z zadaniem od­cinkowym dotyczącym popra­wy jakości produkcji.W przedsiębiorstwach cha­rakteryzujących się niską ren townością i tam gdzie wzrost produkcji uzależniony jest w znacznej mierze od obniżania jednostkowego zużycia ma­teriałów, właściwe będzie sto sowanie wskaźnika wynikowe go poziomu kosztów. Wskaź­nik ten wiązać trzeba przede wszystkim z takimi zadaniami odcinkowymi, jak wydajność pracy, jakość produkcji, pro­dukcja kooperacyjna.
Druga grupa wskaźników synte 

tocznych, do których zaliczamy 
zysk i stopę zysku może wyrażać 
postęp ekonomiczny uzyskiwany 
zarówno w rezultacie obniżania 
kosztów produkcji jak i zwięk- 
szania..-.. wielkości - produkcji, 
względnie z obu tych źródeł. Ce­
lowe i społecznie uzasadnione jest 
szerokie stosowanie zwłaszcza 
wskaźnika stopy zysku. Wskaźnik 
ten kieruje uwagę przedsię­
biorstw zarówno na wzrost pro­
dukcji jak i na lepsze wykorzy­
stanie majątku trwałego, przyspie 
szenie obiegu środków obroto­
wych oraz zmniejszenie zbędnych 
zapasów.Z nowego systemu bodźców wynika zasada dokonywania podwyżek płac robotników w tempie takim samym lub zbli żonym do wzrostu płac pra­cowników umysłowych w przedsiębiorstwie. Zadania, od których uzależniony jest wzrost premii, stawiane są przed całą załogą i załoga mu si współdziałać w ich wykona niu.Podwyżki płac robotników naliczane będą od ba­zowego funduszu płac, którym będzie faktycznie wydatkowany fundusz płac ro botników za 1970 r., powięk­szony o wypłacone robotni­kom nagrody eksportowe oraz pomniejszony o wypłaty za go dżiny nadliczbowe ponad li­mit przeznaczony dla danego przedsiębiorstwa, o nieuzasad nione przekroczenia funduszu płac oraz o wypłaty takich premii, jak za oszczędność o- gumienia, paliw itp. Tak o- kreślony bazowy fundusz co roku korygowany będzie pro­porcjonalnie do rzeczywistego wzrostu zatrudnienia robotni­ków, lecz nie większego niż planowany.

Źródła podwyżkiFundusz podwyżek płac ro­botników powstawać będzie z trzech zasadniczych źródeł.Pierwsze z nich — to zwięk szanie funduszu bazowego o procentowy wskaźnik wzrostu płac pracowników umysło­wych, odpowiednio skorygo­wany w zależności od oceny przerostów zatrudnienia w da nym przedsiębiorstwie. Tak więc poprawa wskaźnika syn tetycznego i wykonanie zadań odcinkowych zapewniać bę­dzie niejako automatycznie częściowy wzrost płac robot niczych.Drugie źródło podwyżek płac robotniczych łączy się bezpośrednio z likwidacją prze rostów zatrudnienia. Na fun­dusz podwyżek przekazywane będą oszczędności, osiągnięte w stosunku do planowanego funduszu płac w wyniku li­

kwidacji nadmiernego zatrud nienia robotników.Trzecim źródłem funduszu podwyżek płac będą nadwyż­ki przekazywane z funduszu premiowego pracowników u- mysłowych oraz potrącenia premii kierownictwa przedsię biorstw. Wszelkie przekrocze­nia planowanego funduszu płac robotniczych będą potrą­cane z funduszu podwyżek płac. Wypłaty z funduszu pod wyżek płac w zasadzie nie po winny przekraczać procentu o jaki wzrosły w danym okre­sie średnie płace pracowni­ków umysłowych.W wyniku dyskusji — poin formował B. Jaszczuk — u- względniono możliwość szyb­szego wzrostu płac robotni­ków aniżeli pracowników u- mysłowych w dwóch wypad­kach: gdy płace robotników danego przedsiębiorstwa są wyraźnie niższe niż w in­nych przedsiębiorstwach danej branży oraz gdy istnieje w przedsiębiorstwie duża rozpię tość między płacami robotni­ków i administracji.
Funstasz rezerwowy 

zjednoczeńZgodnie z postulatami wyra­żonymi w dyskusji, proponu­je się utworzyć fundusz rezer wowy zjednoczeń. Powstawać on będzie z sum nagromadzo­nych na fundusz podwyżek płac robotniczych, które prze­kraczają możliwe dla danego roku pułapy wypłat oraz z po­trąceń premii pracownikom zjednoczeń. Z tego źródła zjed noczenia będą mogły dofinan­sować fundusz podwyżek płac robotniczych z tych przedsię­biorstw, które z usprawiedli­wionych przyczyn nie osiągnę­ły przeciętnej dla danego zjed noczenia podwyżki płac.Dyskusja potwierdziła propo zycje, aby system premiowy pracowników zjednoczeń prze­mysłowych był zgodny z ogól­nymi zasadami premiowania pracowników przedsiębiorstw.Odrębnego potraktowania — ze względu na znaczenie han­dlu zagranicznego dla naszej gospodarki wymagają przed­siębiorstwa specjalizujące się w produkcji eksportowej oraz centrale handlu zagranicznego.W pozostałych przedsiębior­stwach specjalizujących się w produkcji eksportowej jako wskaźnik syntetyczny powin­na obowiązywać oołacalność eksportu, a jako zadania od­cinkowe — jego wzrost, liczo­ny oddzielnie do krajów socja­listycznych i kapitalistycznych oraz przedsięwzięcia z zakresu postępu technicznego.Dla stworzenia wspólnej płaszczyzny zainteresowania między przemysłem a centrala mi handlu zagranicznego w roz zwijaniu opłacalnego eskportu, proponuje się uzależnić rów­nież wzrost funduszu premio­wego w centralach od wzrostu eksportu do poszczególnych ob szarów płatniczych. Stawki funduszu premiowego trzeba będzie ustalić indywidualnie dla poszczególnych central handlu zagranicznego.Nowy system bodźców opra­cowany został dla przemysłu kluczowego. Zasada gospodar­ności, porównywania efektów z nakładami, dążenie do osią­gania wzrostu ekonomicznego przy minimalnych kosztach — obowiązuje, rzecz jasna, w ca­łej gospodarce. Dlatego też metody zachęt materialnych muszą być zgodne z tą zasadą i w innych gałęziach.W oparciu o rezultaty dysku sji można już obecnie zaryso­wać założenia reformy syste­mu zachęty materialnej w prze myślę terenowym, budownic­twie i transporcie samochodo­wym.Najważniejszymi zadaniami przemysłu terenowego jest wzrost produkcji na potrzeby rynku wewnętrznego, na eks­port oraz usług świadczonych ludności. Z realizacją tych za­dań odcinkowych należy zwią­zać system bodźców. Jako wskaźnik syntetyczny należy natomiast przyjąć kwotę zy­sku. Wskaźnik' ten zachęca do wzrostu produkcji, a nie wy­maga skomplikowanej rachun kowości.

Zmiany w systemie bodź­ców materialnego zaintereso­wania mają charakter kom­pleksowy. Wymagają więc upo rządkowania całości ekonomi­ki zakładu. Sprawą najważ­niejszą jest odpowiednie przy gotowanie do wprowadzenia nowego systemu samych przed siębiorstw. Chodzi głównie o analizę rezerw produkcyjnych, o poprawę ewidencji i infor­macji wewnętrznej oraz o udo skohalenie rachunku kosztów.
Szczególne znaczenie ma mak­

symalnie szerokie wdrożenie nor 
matywnego rachunku kosztów. 
Pozwala on bowiem na precyzyj­
ne określenie wysokości kosztów 
jednostkowych odpowiadających 
danemu poziomowi techniki pro­
dukcji w przedsiębiorstwie.

Nowy system bodźców musi 
zmierzać do pełnego wykorzysta­
nia rezerw produkcyjnych. Doty­
czy to w szczególności zakładów 
nowo zbudowanych i modernizo­
wanych, w których podstawowym 
kryterium musi być uzyskanie lep 
szych wskaźników ekonomicznych 
niż w analogicznych zakładach 
starych.

Rola administracji i załógSkuteczność każdego syste­mu. bodźców materialnego za­interesowania — powiedział na stępnie B. Jaszczuk — zależy w decydującej mierze od lu­dzi, którzy się nimi posługują, od ich intencji i rozumienia sprawy, od umiejętności stoso wania instrumentów ekonomi cznych.Odpowiedzialność zarówno za należyte przygotowanie wa runków do wprowadzenia no­wego systemu bodźców, jak i za właściwe jego stosowanie spoczywa w pierwszym rzę­dzie na administracji gospo­darczej, a więc na resortach, dyrekcjach zjednoczeń i przed siębiorstw. Obowiązkiem ca­łej administracji jest stała troska o prawidłowe działa­nie bodźców ekonomicznych oraz natychmiastowe reagowa nie na każdą ujawnioną nie­prawidłowość w ich praktycz nym stosowaniu.Zarówno ministerstwa, jak też dyrekcje zjednoczeń i przedsiębiorstw winny zwró­cić uwagę na prawidłowe usta lanie w przedsiębiorstwach i zjednoczeniach syntetycznych i odcinkowych zadań premio­wych. Wzrost funduszów pre­miowych powinien wszędzie odpowiadać osiągniętym efek­tom oraz rzeczywistemu wysil kowi załóg. Stopień trudności zadań warunkujących wzrost funduszu premiowego winien być we wszystkich przedsię­biorstwach zbliżony.Koniecznym warunkiem pra widłowego działania nowego systemu bodźców ekonomicz­nych jest prowadzenie przez zakłady właściwej ewidencji produkcyjno-ekonomicznej, poz walającej na rzetelną ocenę stopnia wykonania zadań pre miowych.Nowy system bodźców ma­terialnego zainteresowania roz szerzą uprawnienia czynnika społecznego w zakładzie I na- daje jego działaniu bardziej konkretny wyraz. Jednocześ­nie zwiększa on społeczną od­powiedzialność samorządu ro­botniczego i rad zakładowych za prawidłowe, zgodne z inte­resem ogólnospołecznym wyni ki pracy przedsiębiorstw. Nie­zbędne jest więc opracowanie odpowiedniego systemu infor­macji ekonomiczno-produkcyj- nej dla załogi i samorządu ro botniczego.Rady zakładowe zawierać bę dą specjalne umowy z dyrek­cją przedsiębiorstw dotyczące jednego z najważniejszych za dań odcinkowych, jakim jest wdrażanie postępu techniczne­go w przedsiębiorstwach. Bę­dą one również ustalać z kie­rownictwem zakładu właści­we relacje podziału dodatko­wo wypracowanych środków na podwyżki płac, a następ­nie kontrolować zasadność wy płat indywidualnych premii i dodatków do płac robotników;Wprowadzenie nowego syste mu bodźców ekonomicznych — zakończył mówca — związane ze stałym naszym dążeniem do poprawy efektywności gos­podarowania. stanie się ważną dźwignią realizacji następnego planu 5-letniego.
i



Przepraszam, czy można?

Decybele
TT 7 wir ze codziennych zajęć, pośpie- 
yy chu i napięciu — uszy nasze ja­

koś przywykają do szumu pędzą­
cych samochodów czy motocykli, do stu 
ku tramwajów na niezbyt konserwowa­
nych szynach, do wszelkich innych ha­
łasów. Gorzej, gdy wracamy do domu. 
Bardzo często odpoczynek w nim jest 
prawie niemożliwy, nawet gdyby mie­
szkać z dala od ulicy, gdzieś w oficynie. 
Izolacja od hałasów, od nadmiaru decy­
beli jest tylko pozorna.

Bo oto właśnie w naszym podwórzu 
mieści się jakiś zakładzik, który działa 
do późnego wieczora, bądź mamy w są­
siedztwie zaplecze lokalu gastronomicz 
nego, prowadzącego — i to już „dno" 
kompletne — działalność rozrywkową. 
Jest takich przypadków wiele. Jak to 
w dużym mieście. Bardzo często owe 
donośne, psujące nam odpoczynek, de­
cybele połączone są z przykrymi zapa­
chami, dolatującymi czy to z restaura­
cyjnej kuchni, czy ze zlokalizoiuanej w 
podwórzu pralni, wreszcie z sąsiadują­
cego z naszą posesją zakładziku branży 
chemicznej, nie zawsze kończonego za­
jęcia zaraz po południu.

Aby nie być gołosłozonym, powołam 
się na list czytelnika, który mieszka 
przy poznańskiej ul. Nozuowiejskiego. W 
zwartym podwórzu posesji nr 6 istnieje 
pralnia Spółdzielni „Świt”, jest pra­
cownia cukiernicza PZG-Kawiarnie i 
na toż samo podwórze wychodzą okna 
baru kawowego „Cristal”. Jak pisze 
korespondent — pralnia wydziela nie­
zbyt przyjemne zapachy, a jej wenty­
lator — słyszany przez znaczną część 
dnia — dudni w uszach jak wielokonnzj 
silnik. Niezbyt przyjemne zapachy do­
chodzą z działającej niekiedy do późne­
go wieczora pracowni cukierniczej, a z 
lokalu wentylator wypędza masy pa­
pierosowego dymu i innych wonności. 
Czasami zdarza się jeszcze, że na cias­
ne podwórze wjeżdża samochód, by za-

i zapachy
brać towar. Dla najbliższego otoczenia 
— atmosfera niezbyt sprzyjająca odpo­
czynkowi i zdrowiu.

Były' przy ul. Nowowiejskiego różne 
komisje, urządzano wizje lokalne, lecz 
— bez skutku.

Podobnie ma się sprawa z Centralnym 
Klubem Studentów „Od nowa” przy ul. 
Wielkiej. Klub, jak to klub — usiłuje 
organizować różne imprezy, w tej licz­
bie także muzyczne. Może to i szlachet­
na rozrywka, dobra intencja, tyle że 
zbyt zatruwa życie mieszkańcom budyń 
ku, w którym klub się mieści, a także 
szeregu okolicznych domów. Od dość 
dawna klub ma zakaz urządzania 
głośnych imprez, wyjąwszy te, które 
„dzieją się” w piwnicy. Ale sale na par 
terze są przestronniejsze i nadal orga­
nizuje się wszelkie koncerty właśnie w 
nich.

Już dawno mówi się o tym, że trzeba 
klub przenieść, ba — że zostanie prze­
niesiony. Tylko, że nic się w tej materii 
nie dzieje. A zatem — brak egzekucji 
wcześniejszej decyzji jak w wielu po­
dobnych przypadkach.

Nic to, że przysyła się co pewien czas 
komisje, inspekcje, czy inne „ciała”, 
które zapiszą, stwierdzą i... koniec. A 
ty, lokatorze, cierp dalej, wchłaniaj de­
cybele, lub przykre dla twego nosa i 
płuc zapachy.

Wreszcie sprawa lokalizacji zakładów 
gastronomicznych i innych lokali roz­
rywkowych w nowych budynkach, bądź 
adaptowanych na takie cele. Czy sły­
szał kto kiedy o próbach wyciszania 
tych lokali? Niedawno „Ezpress Wie­
czorny”, ujmując się za lokatorami za­
mieszkałymi właśnie nad (czy obok) lo­
kalami rozrywkowymi, .pisał:

„... Dostarczanie ludziom rozrywki 
nie może się odbywać kosztem zakłóca­
nia spokoju innych ludzi. Nie wol­
no tu pozwalać sobie na żadne 
prowizoryczne działanie i stawianie 
ludzi przed faktem dokonanym,

licząc, że jakoś tam będzie. O 
sprawach akustyki wnętrz przezna­
czonych do działalności rozrywkowej 
powinno się decydować już w trakcie 
ich planowania i budowy, nie szczędząc 
na to kosztów, a nawet przedkładając 
te sprawy nad wystrój wnętrza...”

Nic dodać, nic ująć. Wszystko to bo­
wiem, co stwierdzono wyżej dotyczy i 
Poznania.

Może ktoś powiedzieć, że Poznań jest 
miastem stołecznym i że trudno wyeli­
minować z niego rozrywki, potrzebne 
ludziom placówki produkcyjne i inne 
rozsiewniki decybeli czy przykrych za­
pachów. A ja sądzę, że wiele można u- 
czynić, nie burząc tak zwanego porząd­
ku rzeczy, a więc nie degradując mia­
sta do roli grajdołka.

Wy da je się, że droga do uprzyjemnie­
nia życia mieszkańcom prowadzi przede 
wszystkim przez ścisłe egzekwowanie 
— primo — obowiązujących zarządzeń 
o czasie pracy i uwunkach pracy czy, 
produkcji; secundo — egzekwowanie 
nakazów i uchwał w sprawie likwida­
cji „usług i przemysłów uciążliwych 
dla otoczenia”. A za takowe można 
uznać wiele rozmaitych warsztacików 
w suterenach, w szopach, przybudów­
kach itp.

Oglądałem nie tak dawno opracowa­
nie poświęcone rozwojowi jednej z dziel 
nic wielkiego Paryża. Pokazano 
tam między innymi zdjęcia pewnych 
posesji, na których podwórzach jeszcze 
niedawno stały szopy, jakieś zakładziki 
produkcyjne bądź usługowe itp. Wiele 
takich podwórek zamieniono na ogród­
ki. Tak — pełno na nich kwiatków, 
trawniki, krzewy. Jakoś pojaśniało, wy 
spokojniało i wyprzyjemniało.

Nie wydaje się, by trudniej było po­
stępować w podobny sposób i w na­
szym mieście. Nikt nie zaprzeczy, że z 
takiego organizmu nie łatwo wyelimi­
nować różne drobne zakłady usługowe 
czy produkcyjne bądź pracownie cu­
kiernicze, masarskie, piekarnie itp. Ale 
na pewno to wszystko — jeśli już 
istnieje — nie musi straszyć hałasem, 
przeszkadzać ludziom w odpoczynku, 
zatruwać nawet powietrze przykrymi 
wyziewami.

EUGENIUSZ COFTA

TELEWIZJA

W połowie kwietnia br. w Sejmie odbyło się pierw sze czytanie projektów: Prawa o wykroczeniu, Kodek su postępowania w sprawach o wykroczenia i Ustawy o u- stroju. kolegiów do spraw wy kroczeń. Z kolei te rządowe projekty ustaw zostały odesła ne do właściwych komisji par lamentarnych. Jednocześnie Prezydium Sejmu stwierdziło, że celowa jest publiczna dy­skusja nad projektami ustaw dotyczących wykroczeń...

Projekty ustaw o wykroczeniach

Elastyczność polityki karania

Projekt Prawa o wykrocze­niach (ujmujący wykroczenia rozproszone w 121 ustawach) oparto m. in. na takich zasa­dach generalnych jak:
Elastyczność polityki ka 

rania. Projekt przewiduje sto sowanie surowych środków re presji wobec sprawców wykro czeń (np. chuligańskich) o znacznym ciężarze gatunko­wym. Nie pobłaża również re cydywie. Dopuszcza bowiem stosowanie kary surowszej od przewidzianej za dane wykro czenie:
„Ukaranemu co najmniej dwu­

krotnie za podobne wykroczenia 
popełnione umyślnie, który w cią 
gu 2 lat od ostatniego ukarania 
popełnia umyślnie podobne wykro 
czenie, można wymierzyć karę a- 
resztu do 3 miesięcy, choćby wy 
kroczenie było zagrożone karą la 
godniejszą”.Inaczej traktowane są oso­by, które popełniły wykrocze­nie o małej wadze albo też weszły w kolizję z prawem wskutek przypadkowego zbie gu okoliczności. Projekt pra­wa o wykroczeniach stanowi, że mając do czynienia z taki­mi sprawcami można im wy­mierzyć karę łagodniejszą od przewidzianej w danej nor­mie, zrezygnować z ukarania lub zastosować środki o chara kterze czysto wychowawczym. Co więcej, projekt zezwala na wet w uzasadnionych wypad kach nie kierować sprawy na drogę postępowania karno-ad ministracyjnego, a jeśli zosta­ła już skierowana — na prze kazanie jej kierownikowi za­

Telewizyjna Giełda Piosenki: pre 
zentuje 4 utwory: Kiedy świece 
płoną (śpiewa grupa instr. — wo
kalna 
Zostań
ward

„Portrety” J. Kępskiego, 
sennym marzeniem (Ed- 

Hulewicz, zesp. „Kanon
Rytm”), Ballada o dzikiej róży (Ja 
cek Lech i zesp. „Czerwono Czar 
ni”), Nie tą drogą (Halina Frącko 
wiak 1 grupa ABC Andrzeja Ne­
beskiego). „Muza”, N 0595.
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kładu pracy, sądowi społecz­nemu lub organizacji społecz nej w celu zastosowania śród ków wychowawczych.
Ochrona pewnych dóbr, 

które obecnie chronione są 
przepisami m. in. Kodeksu Kar 
nego. Projekt przejmuje więc jako wykroczenia dotychczaso we przestępstwa takie jak: nie opuszczenie zbiegowiska, pro­wadzenie w stanie nietrzeź­wym pojazdów, szalbierstwo, przywłaszczenie lub uszkodzę nie rzeczy o wartości niema­terialnej itp.

Częściowa kodyfikacja 
przepisów dotyczących wykro 
czeń. Całkowitą kodyfikację utrudniała mnogość ustawo­wych stanów faktycznych wy kroczeń. W projekcie znalazły się więc tylko te, które są naj poważniejsze i najczęściej wy stępują w praktyce orzecznict wa kolegiów.

Rezygnacja z karania za 
niektóre czyny polegające na 
niewykonywaniu obowiązków. Tak np. autorzy zdecydowali się zaniedbanie obowiązku szkolnego nie zaliczać do wy kroczeń.Z kolei pomówmy o katalo gu kar. Obecnie kolegium mo że ukarać sprawcę wykrocze­nia głównie grzywną lub a- resztem. Natomiast według projektu na system kar zasad niczych składają się: grzyw­na, ograniczenie wolności i — dopiero jako środek w zasa­dzie wyjątkowy — areszt.Podstawowym środkiem re­presji za wykroczenia jest grzywna, która ma być orzeka na w granicach od 100 — 5 000 zł (obecnie: od 50—4 500 zł). Projekt wprowadza zasadę wy mierzania obok kary aresztu również grzywny, jeśli wykro­czenie popełniono w celu o- siągnięcia korzyści majątko­wej.

Kara ograniczenia wolności, uję 
ta w projekcie w sposób zbliżony 
do nowego KK, ma być stosowa­
na w granicach od 1 do 3 miesię­
cy. W czasie odbywania tej kary 
sprawca wykroczenia jest obowią­
zany m.in. do wykonywania pracy 
wskazanej przez organ orzekający. 
Chodzi o nieodpłatną, dozorowaną 
pracę na cele publiczne( 20-50 go­
dzin miesięcznie) lub pracę w za­
kładzie uspołecznionym, przy 
czym z wynagrodzenia ukaranego 
bodzie się potrącać od 10 do 25 pro 
cent na rzecz Skarbu Państwa lub 
na cel społeczny.

Kara aresztu (w wymiarze od ty 
godnia do 3 miesięcy) została po­
traktowana jako środek represji o 
charakterze wyjątkowym. Projekt 
m. in. stanowi, że „jeżeli ustawa 
daje możność wyboru między aresz 
tern a inną karą, areszt można o- 
rzec tylko wtedy, gdy czyn popeł 
niono z winy umyślnej, a zarazem 
za orzeczeniem kary aresztu prze­
mawia waga czynu...”Projekt rozszerza także kata log kar dodatkowych.Karę dodatkową w postaci przepadku rzeczy; można orzec — stwierdza projekt — choćby zachodziła okoliczność wyłączająca ukaranie sprawcy przedawnienie).Projekt wskazuje, że slanką decyzji kolfegium

(np.prze- o za­stosowaniu kary polegającej na podaniu orzeczenia o ukara niu do wiadomości publicznej powinien być wzgląd -wycho­wawczy.

Przepis art. 33 zawiera ogól­ne dyrektywy dotyczące wy­miaru kary. Okoliczności ob­ciążające to m. in. prowadzenie przez sprawcę próżniaczego try bu życia, działanie pod wpły­wem alkoholu, popełnienie wy kroczenia wspólnie z nieletnim lub na szkodę osoby bezradnej, natomiast do okoliczności łago­dzących zaliczono m. in.: dzia­łanie sprawcy pod wpływem ciężkich warunków rodzin­nych lub osobistych i działa­nie pod wpływem silnego wzbu rżenia wywołanego krzywdzą­cym stosunkiem do sprawcy o- raz „działanie z pobudek za­sługujących na uwzględnienie". Chociaż nie wszystkie określe­nia (szczególnie to ostatnie) są precyzyjne art. 33 może przy­czynić się do ujednolicenia o- rzecznictwa kolegiów.
. ’ M. Ł.

□AK NA NIEBIE,TAK I NA ZIEMI

— O nim właśnie.
— No i widzicie: jak fu nie wierzyć w telepatię? Przed 

chwilą mówiono mi o nim. Ktoś próbował się na niego wy­
brzydzać. „Trzeba pogadać z Kosowiczem I" — pomyślałem 
— „Tylko on będzie wiedział, co w trawie piszczy". A więc?

— Fajny facet, inteligentny, sympatyczny. Polubili go wszy­
scy...
— Powiedzmy ściśle: prawie wszyscy... To i ja wiem. A jak 
jego zdrowie?

— Bez zarzutu. Serce, płuca, wszystko w normie. Polata 
sporo lał jeszcze. Tylko dziś jakaś drobna niedyspozycja. I 
uważam...

— Prosił o zwolnienie z lotów? Rano przed wylotem na po­
ligon nic nie mówił...

— Wręcz przeciwnie: zastrzega się, że poleci. I gdybyf 
wiedział...

— A może ma po prostu kaca? — Blicharski uśmiechnął 
się chytrze, pogroził lekarzowi przed samym nosem. — My- 
ślicie, że mnie można zawsze w butelkę nabijać?

Kosowicz miał już na końcu języka odpowiedź, że nie zaw­
sze, ale dość częsło; w porę się jednak cofnął, zaprzeczając 
z udanym oburzeniem. — Ależ, obywatelu pułkowniku...

— No dobrze, już dobrze. Przecież nie chcę się z wami 
sprzeczać...

— Jest jakiś przemęczony, podenerwowany — zastanawiał 
się Kosowicz — Coś go chyba gryzie, ale co?
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Okiem kibica
Jestem świeżo pod wrażeniem warszawskiego etapu Wyści­

gu Pokoju. I choć był to jedyny — przynajmniej od po­
niedziałku — etap, w którym nie wygrał zawodnik pol­

ski, właśnie ten etap podobał mi się najbardziej. Nie muszę chy­
ba tłumaczyć, że gdyby wygrał Polak szczęście telewidzów by- 
łołoby jeszcze większe. Nie oceniam jednak kolarskiego Wyści­
gu Pokoju od strony wyników indywidualnych i drużynowych, 
choć sprawy te nie są na pewno nikomu obojętne, zwłaszcza 
gdy chodzi o naszych kolarzy. Interesuje mnie przede wszystkim 
sposób przekazywania przez TV tego, co się dzieje na trasie. 
I właśnie dlatego najbardziej podobał mi się etap rozegrany 
w poniedziałek na ulicach Warszawy.

O ile bowiem we wszystkich etapach czechosłowackich tele­
widz musiał się zadowolić obrazem z kilku kamer ustawionych 
z reguły na ostatnich kilometrach przed metą każdego etapu, 
o tyle w Warszawie sięgnięto po nie nową już przecież, lecz nie 
wiadomo czemu na jakiś czas zarzuconą przez TV, metodę prze­
kazywania obrazu za pośrednictwem kamery umieszczonej na 
towarzyszącym kolarzom helikopterze oraz drugiej znajdującej 
się na jadącym przed czołówką samochodzie.

Co prawda obraz z helikoptera nie jest bez zarzutu, a porozu­
mienie dziennikarzy dyżurujących na stadionie z komentatorem 
lecącym helikopterem natrafia na pewne zakłócenia. Jednak 
wszystkie te braki wcale nie przeszkadzają ocenić tę sytuację ja­
ko postęp w porównaniu z ostatnimi latami. Co prawda wyma­
gających kibiców sportowych razi zapewne fakt, że tak wytraw­
ny komentator sportowy jak Bohdan Tomaszewski rozmawiał na 
Stadionie X-lecia z Szurkowskim i Hanusikiem nieporadnie, zada­
jąc pytania, na które nie wiadomo, co powiedzieć... No, ale złóż­
my to na karb słabej formy sprawozdawcy.

Pisałem już nieraz w latach poprzednich o sposobach przeka­
zywania sprawozdań telewizyjnych z Wyścigów Pokoju — jed­
nej z najpopularniejszych w Polsce imprez sportowych. Towarzy­
szy jej zawsze zainteresowanie równe niemal Olimpiadzie. Prze­
bieg walki na szosach trzech krajów żywo obchodzi nawet tych, 
którym na co dzień sport jest niemal zupełnie obojętny. Dlate­
go właśnie gra warta jest świeczki. Dlatego trzeba chyba drogą 
porozumień między telewizjami krajów, współorganizujących 
Wyścig Pokoju, dążyć do jak najlepszej obsługi tej imprezy. Wy­
daje mi się, że nic nie stoi na przeszkodzie wprowadzenia także 
w Czechosłowacji i Niemieckiej Republice Demokratycznej 
usprawnień technicznych, byśmy mieli możliwie pełny obraz te­
go, co się dzieje na poszczególnych etapach.

Powracając do punktu wyjścia dzisiejszych rozważań, chciał- 
bym zauważyć, że dzięki kamerom na helikopterze i na samocho­
dzie przekazującym bez przerwy obraz z ostatniego okrążenia 
warszawskiego etapu, mieliśmy możność obserwować emocjonu­
jącą ucieczkę trzech kolarzy, jej zlikwidowanie i denerwujące 
zrywy na ostatnich kilku kilometrach przed metą. Żaden z po­
przednich etapów nie dostarczył tylu przeżyć i emocji sporto­
wych, na żadnym etapie nie byliśmy tak blisko kolarzy i tak do­
brze nie widzieliśmy ich walki, jak w poniedziałek.

Nie chciałbym się angażować w ocenę sportową Wyścigu Po­
koju. W każdym razie sytuacja polskiego zespołu jest bardzo do­
bra, lepsza niż w jakimkolwiek z dotychczasowych wyścigów po 
sześciu etapach. Jeszcze nigdy w dotychczasowej historii wyści­
gów po tak efektownej serii zwycięstw nie było tak mało 
efektywnej przewagi. Świadczy to, mimo wspaniałej serii 
polskich zwycięstw, o wyrównanym poziomie całej sławki. Proszę 
spojrzeć na tabele i porównać stosunkowo małe' różnicer czaso­
we, dzielące liderów od ich przeciwników.

Gdyby człowiek bardziej przeżywał programy sportowe, 
a ściślej — sprawozdania z różnego rodzaju imprez sportowych, 
ulegałby chyba czemuś w rodzaju psychozy maniakalno-depre- 
syjnej. Nastroje przeskakiwałyby od euforycznej radości spowo­
dowanej na przykład sukcesami kolarzy aż po stany depresji 
wywołane grą naszych reprezentacyjnych piłkarzy. Na szczęście 
kibic, choć przeżywa wzloty i upadki swoich faworytów, jest 
istotą wytrzymałą i szybko wraca do psychicznej równowagi, za­
równo po takich zwycięstwach, jakie w tegorocznym Wyścigu Po­
koju były dotychczas udziałem naszych kolarzy jak i po tak ża­
łosnej grze, jaką pokazali nasi piłkarze w sobotnim meczu 
z NRD.

Jeden z redakcyjnych kolegów nie bez złośliwej ironii zauwa­
żył, że wszystkiemu są winni piłkarze Górnika, którzy zupełnie 
niepotrzebnie rozbudzili nasze nadzieje. Podobnie zresztą 
ma się sytuacja z rozrywką w TV: raz po raz ukazuje się na 
szklanym ekranie coś, co budzi apetyty telewidzów, na przykład 
sobotnia „Kariera". A potem częstuje się nas czymś tak ciężko 
strawnym jak ostatnie mecze reprezentacji piłkarskiej.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
P. S. Niestety we wtorek nie oglądaliśmy obrazu, który 

miała przekazywać kamera umieszczona na pokładzie heli­
koptera. Podobno przyczyną tego była awaria śmigłowca. 
Miejmy nadzieję, że to się więcej nie powtórzy. (MF)

— Może jakieś kłopoty... Rozmawialiście z nim?
— Rozmawiałem. Namawiałem go nawet do urlopu.
— Człowieku, chyba nie teraz? Zadanie musimy wykonać. 

Bezchmurnie, pogoda, że lepszej ani wymarzyć... Gn jest ko- 
niecznyl

— I tak ani słyszeć nie chciał o urlopie. Chce latać. I to 
jak najwięcej... Tylko te jego nerwy...

— On przecież żonaty. Gdzie ta jego żona? Może ona coś...
— Niby żonaty, niby nie...
— To może tu właśnie jest pies pogrzebany... — z namy­

słem stwierdził Blicharski.— A co do tej waszej propozycji, 
żeby go zwolnić dziś z lotów, to uważam, że się kupy nie 
trzyma. Wiem dobrze, że znajdziecie argumenty, żeby udo­
wodnić swoją rację, ale oszczędźcie mi tego... — Przyjaciel­
sko położył rękę na ramieniu Kosowicza. — W końcu to wy 
przecież, lekarze, psycholodzy, spece od lotniczej medycyny 
i od lotniczej duszy wymyśliliście to mądre określenie: „czys­
ta głowa". To wy kładziecie do naszych łepetyn: „Nie wsia­
daj do samolotu, jak cię tłucze chandra", albo jak wstałeś z 
łóżka lewą nogą. „Lataj tylko wtedy, gdy głowę masz czyś­
ciutką, jak nowo narodzone dziecko!"... Jest tak, czy nie?

-— No jest — przyznał z ociąganiem Kosowicz manipulując 
dyskretnie przy mundurze, który jak zwykle był niedopięfy-

— Trzeba koniecznie wywiedzieć się co Hodyra ma na wą­
trobie. To jest wasza misja, drogi doktorze — stwierdził Bli­
charski, udając, że nie dostrzega zabiegów Kosowicza.

— Wiem.
— To tyle służbowo, a prywatnie, odpowiedzcie: znacie wy 

kogoś, kto by żył na tym padole płaczu bez zmartwień, kło­
potów, zagwozdek?

— No, taki to się chyba jeszcze nie urodził.
— I ja tak myślę. Jak tu więc wierzyć w tę waszą „czystą 

głowę"? .
— Byli tacy, co nie wierzyli. Nie skończyło się to dla men 

najlepiej — próbował rozmowę obrócić w żart Kosowicz.
— Nie wykluczone. Ale chyba przyznacie, że całkiem „czys­

tą głowę" może mieć tylko idiota. Po prostu: idiota. Nie my­
śli, nie ma kłopotów...

— 96 —
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Duchemin najlepszy
na Stadioniena „etapie prawdy" im. 22 Lipca
Poznaniu kończy sie

* Praca * Nauka
Rencistka samotna — po­
trzebna do lekkich prac 
i zastępowania gospodyni 
domu, na wieś. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla ?7119g.
Mężczyznę, kobietę przyj 
mie gospodarstwo rolne. 
Zgłoszenia: Wosik, Dolna
Wilda TL. 27236g

Szurkowski drugi we Włocławku
W 

siaj 
Jak

dzi-
IX etap Wyścigu Pokoju.

----- już informowaliśmy meta 
znajdować sie będzie tradycyj

I.ekarz przyjmie dochodzą 
cą pomoc do dziecka. Po­
znań, ul. Mazowiecka 11

użytkowania nowoczesnych naczyń kuchennych

Wczoraj w godzinach przedpołudniowych na trasie prowadzącej z 
Płocka do Włocławka, długości 43 km rozegrany został VII etap 
Wyścigu Pokoju. Była to indywidualna jazda na czas. Najlepszym 
kolarzem okazał się Francuz Duchemin. Na drugim miejscu upla-
sował się lider Wyścigu Ryszard 
(NRD).

Szurkowski, a na trzecim Peschel

VII etap odbył się w trudnych 
warunkach. Świeciło co prawda 
słońce, ale silny przeciwny wiatr 
mocno utrudniał jazdę zawodni­
kom. Francuz w tych warunkach 
okazał się najbardziej błyskotli­
wym kolarzem, ale nasi zawodni­
cy jak Szurkowski czy późniejszy 
zwycięzca VIII etapu — Kaczma­
rek pojechali również znakomicie.

(s)

KLASYFIKACJA 
DRUŻYNOWA

PO VII ETAPACH:

2.

3.

5.

6.
7.

8.
9.

10.

16.

28.
52.
53.

2.
3.

2.

3.
4.
5.

1. POLSKA
2. Francja

3. CSRS
4. NRD
5. ZSRR
s.

93:25.10 
straty do lidera

9 min. 20

WYNIKI INDYWIDUALNE 
VII ETAPU:

M. Duchemin (Francja)

R. SZURKOWSKI
gorszym o 1 min. 18 

A. Peschel (NRD) 1 min. 57 
J. Hava (CSRS) 2 min. 44 
T. Kuvalja (Jugosł.)

2 min. 53 
A. KACZMAREK 2 min. 5G 
W. Teirlinck (Belgia)

1 3 min. 13
S. Huster (NRD) 3 min. 15 
G. Sajdhuzin (ZSRR)

1:10.18 
czasie

sek. 
sek 
sek.

sek. 
sek.

sek. 
sek.

E.

Z.

8.
9.

10.

3 min. 15 
Verstraeten (Belgia)

3
HANUSIK 4 
CZECHOWSKI

4
W. MATUSIAK 5
K. STEC 7
Z. KRZESZOWIEC

7

sek.

min. 30 
min. 20

min. 23
min. 29 
min. 30

min. 39

WYNIKI DRUŻYNOWE 
VII ETAPU:

Francja 
POLSKA 
NRD

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA

PO VII ETAPACH:
R. SZURKOWSKI 
M. Duchemin (Francja)

J

6.

-8.
9.

10.
18.
32.

37.

sek. 
sek.

sek. 
sek. 
sek.

sek.

4:52.30
4:54:09 
4:56 44

23:17.19

straty do lidera 2 min. 07
r Hava (CSRS) 3 min. 51

HANUSIK 4 min. 03

Z.

Kuvalja (Jugosławia) 
5 min. 

CZECHOWSKI
5 min.

W. Teirlinck (Belgia) 
5 min.

40

40

45
S>-Buster (NRD) 6 min. 0? 
G. Sajdhuzin (ZSRR)

6
A. KACZMAREK 6
W. MATUSIAK 7 
Z. KRZESZOWIEC

K. STEC
9

10

sek. 
sek. 
sek.

sek.

sek.

sek. 
sek.

min.
min. 
min.

min.
min.

02

3G

38
17

sek. 
sek. 
sek.

sek.
sek.

Mały Wyścig Pokoju
Piąty — przedostatni etap _MWP 

odbył sie na Łęgach Dębińskich 
i obejmował 13 km. Zwyciężył 
Woitkowiak (St. Miasto — 20,50 
min) nrzed Sowa (Wilda — 21.00) 
i Waligórskim (21.57).

Drużynowo etap wygrało . St- 
Miasto w czasie 1.04,44, 2 Wilda 
1.04,54. 3. Nowe Miasto 1.05,51.

Dzisiaj kolarze MWP wystartu­
ją na Nowym Mieście i finiszo­
wać będą na stadionie im. 22 Lip 
ca. (a)

Bułgaria 
Rumunia 
Belgia 
Jugosławia

Węgry
11. Włochy
12.
13.

Dania 1 
Finlandia 

2

14
15
33
43
50

min. 43 
min. 48 
min. 51 
min. 45 
min.
min. 12

godz. 18 
godz. 23 
godz. 24 
godz. 36

godz. 02

min. 38 
min. 41 
min. 50 
min. 26

min. 29

sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek.

sek.

sek. 
sek. 
sek. 
sek.

KLASYFIKACJA
NA NAJAKTYWNIEJSZEGO:

1. SZURKOWSKI

3. CZECHOWSKI

5.
6.

Hava (CSRS) 
MATUSIAK 
Verstraeten (Belgia)

43
35
28
19
13
13

sek.

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt.

Mówili

nie na stadionie im. 22 Lipca. 
Zanim jednak powitamy ko­
larzy bedziemv świadkami kil 
ku ciekawych imprez na sta­
dionie.

O godz. 14.30 rozpoczna się 
wyścigi kolarskie na bieżni 
miedzy Bydgoszczą a Pozna­
niem.

O godz. 14.50 wjada jak zwy­
kle. na stadion kolarze tury­
ści uczestniczący w zlocie, z 
okazji poznańskiego etapu.

Mecz piłkarski pomiędzy we 
gierskim zespołem Beckasaba 
a reprezentacja Poznania roz­
pocznie sie o godz. 15. W 
przerwie tego spotkania, a 
więc około godz. 15.45. powi­
tamy na stadionie kolarzy fi­
niszujących na ostatnim etapie 
Małego Wyścigu Pokoju.

O godz. 16.45 rozpoczna sie 
pokazy gimnastyczne w wyko­
naniu dziewcząt z Ii Liceum 
Ogólnokształcącego a o godz. 
17 koncert zespołu beatowego 
..Bizony” z solistka Sośnicką.

PRZYJAZD NA MF.TF 
PIERWSZYCH KOLARZY
UCZESTNICZĄCYCH W XXIII 
WYŚCIGU POKOJU SPODZIE­
WANY JEST OKOŁO GODZ. 
17.30.

na mecie
Zwycięzca VIII etapu Andrzej 

Kaczmarek: Kiedy rano w Płoc­
ku przypadkiem omal nie 
spóźniłem się na mój start do jaz 
dy indywidualnej pomyślałem, że 
dziś coś mi sie przydarzy. Nie 
spodziewałem sie jednak, że be­
dzie to aż tak przyjemne. Rano, 
najpierw kręciłem ciężko, czując 
że rozgrzewka była zbyt krótka, 
później wszystko szło jak po ma 
śle. Obawiałem się o los decydu­
jącej rozgrywki z Sokołowem, bo 
to słynny kolarz o wielkim do­
świadczeniu. Kiedy usłyszałem po 
tężny krzyk przy wjeździe na sta 
óten zapomniałem o zmęczeniu. 
Marzyłem o wygranej w Pozna­
niu. a tu już w Bydgoszczy spot 
kalo mnie takie szczęście. Teraz 
z rias dwóch poznaniaków w ro­
dzinnym mieście powinien trium 
fować Czechowski — i<:e ma już 
problemu. Postaram sie dobrze pra 
cować dla zespołu i będę poma­
gał naszemu liderowi.

i do Bydgoszczy już było łatwiej 
jechać. Przy wjeździe na stadion 
zachwiałem się, przez moment po 
myślałem. że zwale się z roweru. 
Właśnie w tym samym miejscu, 
na miękkim żużlu unadli Zyga 
Hanusik i Belg Teirlinck

m. 2. 27170g
Samodzielna pomoc domo 
wa z gotowaniem, zaraz 
potrzebna. Warunki bar­
dzo dobre, własny pokój. 
Poznań - Sołacz, ul. Po-
dolska 13. 27151g

ODBYWAĆ SIĘ BĘDĄ
W SKLEPIE M. H. D. AGD CHEM.przy ul. Świt 34/36 (Osiedle Świerczewskiego) 
w każdy wtorek i piątek od 19 V. do 19. VI br. 

w godz. od 15.30 do 17.30.BOGATY ASORTYMENT ARTYKUŁÓW CHEMII GOSPO­DARCZEJ DEMONSTROWANY NA POKAZACH — DO NABYCIA NA MIEJSCU.
M353S

MarcelZwycięzca VII etapu
Duchemin: Ważę tylko 60 kg i
trudno było mi walczyć nod silny

na do Włocławka.
Postanowiłem jednak zrobić wszy 
stko żeby nie zawieść kolarskich 
kibiców we Francii. którzy za­
wsze najwyżej cenią wygrana w 
„jeździe prawdy", będącei ^moja 
specjalnością. Spróbuje pójść w 
ślady Jean Pierre Dan?uillaume’a 
ale wiem że Polacy jako zespół 
i sam Szurkowski zrobili od ubie 
głeeo roku ogromne postępy. W 
Wyścigu Pokoiu nie miałem do­
tychczas szczęścia, raz musiałem 
sie wycofać z powodu niedyspozv 
di żoładka. a orzed rokiem dotkh 
wie okaleczyłem sobie podczas 
upadku łokieć i muskałem rów­
nież zrezygnować z dalszej jazdy.

Ryszad Szurkowski: Moja żółta 
koszulka zaczyna ważyć coraz wie 
cei ale iuż mamy za sobą nół- 
metek wyścigu. Przed uołudniem 
miałem cieżkie momenty. przezwv 
cieżvłem jednak chwilowy kryzys

Dnia 19 maja 1970 r. zmarł po dłu?ich i cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 83, kochany 
mąż

JAN GAŁĄZKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążone

żona I rodzina
>747??

Dnia 17 maja 1970 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza matka i babcia, przeżyw­
szy lat 58, śp.

JADWIGA SOBIESZCZYK
r domu BIJRETTA

Pogrzeb 
o godz. 10 
nie Kr.

odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm. 
na cmentarzu parafialnym w Sępól-

Dzieci i wnuki.

W dniu 15 maja 1970 r. zmarł nagle, w wieku 
87 lat. nasz długoletni, do ostatniej chwili czyn­
ny pracownik

mgr inż. WITOLD GADOMSKI
starszy projektant,

odznaczony Krzvżem Oficerskim Orderu Odro-
dzenia Polski. Złotym Krzyżem Zasługi 
ką Honorowa miasta Poznania oraz 

„Racjonalizatora Produkcji”.
W Zmarłym straciliśmy sumiennego 

wego kolegę i przyjaciela.

i Odzna- 
Odznaką

i wzoro-

Wyrazy szczerego żalu i głębokiego współczu­
cia Rodzinie Zmarłego składają:

Dyrekcja POP Rada Zakładowa
i współpracownicy 

Poznańskiego Biura Projektów Budownictwa 
Przemysłowego.

Pogrzeb odbędzie się w Warszawie na Powąz­
kach, w dniu ?1 maja 1970 r. o godz. 14.20.

K3617

Poznań. Grunwaldzka 19

Przyjmę zaraz lakiernika. 
Poznań, ul. Ostrowska 343.
tel. 726-54. 27265g
Przygotowuję ośmiokla­
sistów do egzaminów 
wstępnych. Tel. 67-15-41 
po godz. 16. 25819?

Sprzedam korzystnie Sy­
renę 102. Stan bardzo do­
bry. Brzozowa 12a.

23905?

Opel Record 1900 zamie­
nię na nowego Fiata. Teł.

* Kupno* Sprzedaż
Rogi — poroża jeleni, ku­
puję. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 26787?
Kupię zgrzewarkę na fo­
lię. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla

Sprzedam nową bramę z 
furtką do parkanu siat­
kowego ze słupkami. Hod 
pel, Andrzejewskiego 5.

26940g
Skuter Osa 175 — sprze­
dam. Poznań. Młyńska 9 
m. 6, godz. 16—19. 26765?
Siatki ogrodzeniowe, róż­
ne rynny, kolana, rury 
piecowe -- polecam, Dzier
żvńskiego 271. 27197?
Sprzedam SHL 175 —
„Wiatr”, w dobrym sta­
nie. Gnrbary 48 m. 13. no 
godz. 15. 27165g
Sprzedam wózek dziecię­
cy w dobrym Stanie. Gra 
niczna 14 m. 8, po godz.
18. 273 m ?

Sprzedam maszynę repa-
Trener Henryk Lasak: Nic do- wózek dziecięcy

• ’ kombinowany. Osiedle Jadać nic ująć do dzisiejszej jazdy
drużyny. Na najwyższa notę za-l 
służył dziś Szurkowski a nie ustęl 
pował mu Kaczmarek. Słabsi wj 
jeździe na czas Stec. Matusiak ił 
Krzeszowiec odnaleźli się na VIIIi 
etanie i dobrze kontrolowali atal 
ki włoskie. Jeśli nie zajdzie nici 
nadzwyczajnego możemy utrzy-* 
mać błękitne koszulki aż do Berj 
lina. Nadal Szurkowski bedzie ase-i 
kurowany przez cała drużynę. (ot)|

giellońskie 8 m. 40.
25648?

Sprzedam nowy sumator 
marki Olimpia. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 25657g.

647-05 25809g
Sprzedam samochód mar­
ki Fiat 1100 w dobrym sta 
nie, cena 16.000. Kleszczyń 
ski, Kaczanowo k. Wrześ
ni. 15834g

* Lokale
Kupię mieszkanie spół-' 
dzielcze własnościowe —
M-2. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27166?

Zamienię 3 pokoje kom­
fortowe (nowe budownic­
two) z c. o. na Grunwal­
dzie na 2 mieszkania jed­
nopokojowe z kuchnią, 
ewentualnie jedna kawa­
lerka. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
?5798g. 25798g

Snrz.edam ciągnik Ursus 
325. snopowiazołkę. Ko­
nopka, Brzostów 38 k. Gło 
gowa. zielonogórskie. Na 
listy nie odpowiadam.

1283n

Piłka ręczna * Samochody

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA Z. i Z. 
METALOWCÓW w POZNANIU

w ramach usług dla ludności —
NOWOCZESNE SZYNY KARNISZOWE 
oraz RAMY OZDOBNE 
wraz z dostawą do domu i zakładaniem.

Gwarantujemy doskonałą przesuwalność firan!
Informacji udziela i zlecenia przyjmuje Za­

kład nr 210, przy ul. Źródlanej 25, w godz. od 
7 do 15, tel. 583-731. Po godz. 15, tel. 400-13.

26195?

POL MILIONA ZŁOTYCH 
lub samochód „FIAT 125 P” 

CZEKA NA CIEBIE
W „KOZIOŁKACH"

K3584

Pracownicy poszukiwani

Samotny poszukuje samo­
dzielnego pokoju Górczyn 
lub Łazarz. Dobrze zapła­
ci. Oferty ..Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 25781g.
Pokój dwuosobowy wy. 
najme panom. Ul. Rawie-
ka 101. 25739g
Kupię wyłączony pokój z 
kuchnią, c. o., łazienka. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dl? 25765g.

* Mernrhomnści
Willę jednorodzinną wy­
łączoną, 4-pokojowa, ku­
chnia. łazienka, central­
ne, ogródek, bliżej tram­
waju, do 500.000 zł od 
właściciela 'spiesznie ku­
pię Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27203?
Parcelę w Puszczykowie, 
sprzedam. Puszczykowo —
Poznańska 33 
nia.

Piekar-
26520?

Fabryka Kosmetyków „Pollena - Lechia” 
kuje zaraz:

poszu-

— REWIDENTA ZAKŁADOWEGO.
Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie 
oraz praktyka zawodowa.

— STARSZEGO REFERENTA EKONOMICZNEGO 
do działu inwestycji.
Wymagane wykształcenie wyższe oraz upraw­
nienia budowlane, praktyka zawodowa.

— OFICERA P-POZ.
Wymagane wykształcenie zawodowe oraz prak­
tyka zawodowa.

— MAGAZYNIERA.
Wymagane wykształcenie średnie lub zawodowe 
oraz praktyka zawodowa.

■Wynagrodzenie wg stawek obowiązujących w prze- 
lyśle. K3530

MŁODSZEGO INWENTARYZATORA — zatrudni 
zaraz W. P. H. A. P. i S. w Poznaniu, Al. Marcin­
kowskiego 11. Warunki do omówienia na miejscu.

K3425
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjnych w 
Poznaniu — zatrudni zaraz do stałej pracy: 

— TYNKARZY — MURARZY 
— BLACHARZY — DEKARZY 
— LASTRIKARZY 
— PŁYTKARZY.

Wynagrodzenie akordowe z możliwością premii wg 
U7P w Budownictwie.

Żalgiris Kowno 
gra w Poznaniu
W czwartek 21 bm., a więc w 

dniu, kiedy kolarze uczestniczący 
w XXIII Wyścigu Pokoju będą od 
poczywać w Poznaniu, rozegrane 
zostanie atrakcyjne spotkanie mię 
dzynarodowe w piłce ręcznej po­
między Żalgirisem (Kowno) i 
Grunwaldem Poznań. Goście re­
prezentują bardzo wysoką klasę 
i będą na pewno trudnym przeciw 
nikiem dla poznaniaków, którzy 
tak dobrze wypadli w zakończo­
nych niedawno mistrzostwach Pol 
ski.

Spotkanie Żalgiris — Grunwald 
rozpocznie się o godz. 19 w sali 
przy ul. Marcelińskiej. (s)

Sprzedam Syrene 103. Ed­
mund Zyguła. Krzykosy 
pow. Środa Wlkp. 1279p

Warszawę z przyczepą — 
sprzedam. Poznań, Umul- 
towska 17, autobus 51 z 
Carbar do końca. 26976?

Wille 5-pokojową wyłą­
czoną. nhdającą się na 
przemysł, w Poznaniu — 
snrzedam. Zgłoszenia: Pa 
znań. Główna 3, godz. 
14—16. 27390g

Przedsiębiorstwo przyjmie również w tych zawo­
dach na wstępny, staż pracy ‘
wod owych.

Dla zamiejscowych płacimy
Zgłoszenia przyjmuje Dział 

Poznań, ul. Strzelecka 2/6 —-

absolwentów szkół za-

rozłąkę.
Zatrudnienia 1 Płacy, 

VI piętro, pokój 626.
K34’5

Syrena 104, stan idealny, 
sprzedam. Leszka 52 (An- 
toninek), tel. 712-87.

27195?

* Znubv * Różne
Pies foxterrier zaginął. 
Zwrot, wiadomość — wy­
nagrodzę. Mazowiecka 1.

* Matrymonialne

Warszawę M-20, sprzedam 
tan'o Głogowska 137 m.
6. pc godz. 16. 26984g
Trabanta Combi 600, stan 
idealny — sprzedam. Ry­
cerska 20 m. 10. Ogladać:
godz. 17—19. 27358?

Snrzedam „Wartburga ’ 
looo Poznań - Zegrze. Dzia
doszyńska 17. 2572'
Wartburg rocznik 1965 — 
sprzedam. Poznańska 44. 

25737?

tel. 477-12. 27348g
Dnia 14. V. br. o godz. 
17.30 na ul. Czerwonej Ar­
mii. w okolicy „Frykasa” 
zgubiono pamiątkowy syg 
net. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Poznań, Dzier 
żyńskiego 27, u p. Dem- 
berszy (Pracownia Obu­
wia), w godz. 10—18.

27109?

Dwie przystojne wdowy, 
Jat 43 i 55, poznają panów 
od 45 do 70 lat, kultural­
nych, niezależnych. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 46718g.

Parma dobrze sytuowana, 
pracująca zawodowo — 
wzrost 164 cm, pozna ka­
walera dobrze sytuowane 
go od lat 23—32, najchęt­
niej z własnym domem 
na peryferiach Poznania. 
Cel matrymonialny. O-
ferty „Prasa”. Grun-
waldzka 19 dla 25655g.

Dnia 17 maja 1970 r. zmarła tragicznie, opa- 
* trzona Sakramentami św., nasza droga mat­

ka, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 81, śp.

MARIA ZIELONACKA
r domu KRAUSE

Msza św. odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm. 
o godz. 6.30 w kościele parafialnym św. Michała. 
Pogrzeb odbędzie sie tego samego dnia o godz. 
11.55 na cmentarzu janikowskim.

Pogrążeni w smutku
córka i syn z rodzinami

Poznań, Zwierzyniecka 27 m. 3. 274613

tW dniu 19 maja 1970 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., moja najdroższa żona, nasza naj­

lepsza matka, ukochana siostra i babunia, prze­
żywszy lat 63, śp.

JANINA
Z JASICKICH TOBISOWA

emerytowana nauczycielka,
pc 45 latach pracy nauczycielskiej w Kaźmierzu.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu parafialnym w Kaź­
mierzu Wlkp.

Pogrążeni w smutku
mąż, synowie i rodzina

27376?

X Dnia 18 maja 1970 r. zmarł. opatrzony 
T kramentami św., mój najdroższy, nigdy 
zapomniany mąż. ojciec, teść, dziadek i 
dziadek, przeżywszy lat 78

STANISŁAW KOZAK 
powstaniec wielkouolski, odznaczony 

Krzyżem Powstańcz\’m.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21

Sa­
ni e- 
pra-

bm.
o godz. 16 na cmentarzu winiarskim, ul. Piąt­
kowska.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, syn. synowa, wnuczki 5 prawnuczka

Dojazd na cmentarz autobusem z domu żałoby.
Poznań, ul. Sokoła 9 m. 2. 27475?

Z powodu wyjazdu, oka­
zyjnie sr.rzedam Volkswa 
gena 1200 z rozsuwanym 
dachem, stan bardzo do­
bry oraz silnik zanasowy. 
Gniezno, Wrzesińska 76.

27355?

Przyjmę do współpracy 
w intratnej pracy chałup 
niczej. Oferty „Prasa” - 
Grunwaldzka 19 dla 25517r
Letnisko — Puszczykowo 
wynajmę. Czerwiec, li­
piec, sierpień. Ofertv 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla !5864g.

Dnia 14 maja 1970 r. zmarł

KAZIMIERZ ZDZIERKOWSKI
były nasz długoletni pracownik i serdeczny ko­
lega. którego pogrzeb odbył się dnia 18 maja 
1970 roku.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego wsnólczucia
Rada Zakładowa. Rada Robotnicza, Dyrekcja 

POP oraz współpracownicy
Poznańskich Zakładów Zielarskich „Herbapol” 

Poznań.
K3619

+ Dnia 18 maja 1970 r. zmarła nagle nasza naj­
droższa ciocia, bratowa, szwagierka 1 kole­

żanka, przeżywszy lat 71. śp.

KAZIMIERA SUCHANKE
z domu SZAFRAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina i Bronisława Bąkowska 

Poznań, ul. Wojskowa 17.

dnia 21 bm. 
na Juniko-

z dziećmi
27414?

+ Dnia 19 maja 1970 r. zasnęła na zawsze, opa­
trzona Sakramentami św.

BRONISŁAWA WITKOWSKA
Z domu PAWLAK

Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się w pią­
tek, dnia 22 bm. o godz. 17 z kaplicy cmentar­
nej w Puszczykowie.

O bolesnej stracie zawiadamiaja
mąż z córkami i rodzina

Puszczykowo, ul. Poznańska 48. 27366?

REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Flejslerowlcz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika.
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego). Mieczvsław Skąpski. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny).
▲ Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red naczelnego- 657-18. Sekretarz redakcji: 648-85. 'Ł 
Sekretariat: 657-76 w godz. 8.30—17. Dział łączności z czytelni kami- 657-18. Dział miejski' 659-39. Redakcja nocna' 430-73 i 453-31. ;

». .A Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RS W „Prasa”. Biuro Ogłoszeń. Poznań. Grunwaldzka 19. .el. 452-89 1 611-21
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Dnia 17 maja br. zmarł

ANTONI KAWKA 
były długoletni pracownik naszej Spółdzielni. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 maja br. o godz.
11 na cmentarzu na Górczynie.

Z żalem żegnają Go
Zarzad. Rada I koledzy 

Handlowej Spółdzielni Inwalidów „Równość”.

+ Dnia 18 maja 1970 r. zmarła przeżywszy łat 
63, moja najdroższa matka, śp.

ANIELA GANlNSKA
K domu BIAŁA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 maja 
br. o godz. 10.25 ne Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
córka z rodziną

Poznań, ul. Szamarzewskiego 24 m. 19. 27440?

tDnia 18 maja 1970 r. zmarł przeżywszy lat 89, 
nasz drogi ojciec, teść, dziadek i wrijek, śp.

SEWERYN NIKLEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm. 

o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążeni

27398?
córka, syn, synowa, zięć 1 wnnki

Dnia 18 maja 1970 r. zmarła po długiej, cież- 
• kiej chorobie, opatrzona Sakramentami św., 

moja najdroższa żona, matka, teściowa i babu­
nia. śp.

STANISŁAWA PRZYWARSKA
z domu CTERNIAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 maja br. o godz.
14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań. Umińskiego 26.
RODZINA

27401g

+ Dnia 18 maja 1970 r. zakończył swój praco­
wity żywot, po długich cierpieniach, mój 

najdroższy maż I przyjaciel, przeżywszy lat 75

JÓZEF BRANSCH
Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 maja br. o go­

dzinie 16,30 z kaplicy cmentarnej
O bolesnej stracie zawiadamiają 

żona, bracia 
Poznań - Starołęka. ul. Forteczna

na Starołęce.

i rodzina
35. 27408?
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Słońce. 3.51—19.48

TEATRY
POLSKI — g. 17 „Gwałtu, co 

się dzieje”; NOWY — g. 19 „Bar 
wszystkich świętych”; OPERA — 
g, 19 „Orfeusz w piekle”; OPE­
RETKA — g. 19 „Hrabia Luxem- 
burg”; MARCINEK — g. 11 „Laj­
konik”.

KINA
KINO DOBRYCH MLMOW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15 „Dżingis
chan”; (ang. 16 1.). g. 17.30. 20.15 
„Album polski” (poi. 14 1.); APOL 
LO — g. 10, 12.30, 15.15, 18, 20.30 
„Pojedynek w słońcu” (USA 16 
1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.15, 
18. 20.30 „Bitwa o Anglię” (ang. 
14 1,); CZTERNASTKA — nieczyn 
ne: GONG — g. 10, 12. 16. 18, 
20 „Umarli milczą” (cz. II — NRD 
16 1.); GRUNWALD — g. 17. 19.30 
„Fantomas contra Scotland Yard” 
(franc. 14 1.); GWIAZDA — g. 
10.30, 13, 15.30. 18, 2C.15 „Życie zło­
dzieja” (franc. 16 1.); KOSMOS — 
g. 17 „Niezłomny Wiking” (USA 11 
1.), g. 19.30 „Oscar” (franc. 16 1.); 
MALTA — g. 16. 18. 20, „Przysta­
nek autobusowy” (USA 14 1.); MI­
NIATURKA — g. 15.30, 17.30. 19.30 
„Adolf” (franc. 16 1.); OLIMPIA — 
g. 10. 12.30, 15, 17.30, 20 „Most” 
(jug. 14 1.); OSIEDLE — g. 17, 
19.30 „Brylantowa ręka” (radź. 14 
1.); PANCERNI AK — g. 20 „Casa- 
nova 70” (włoski 16 1.); PAŁACO­
WE — g. 12.30. 15.30 „101 Dalmatyń 
czyków” (USA 7 1.), g. 17.30 DKF 
„Przemysław”, g. 20 „Życie na 
opak” (franc. 16 1.); PRZYJAŹŃ — 
nieczynne; RIALTO — g. 10, 13, 16.30. 
19.30 „Jak rozpętałem II wojnę 
światową” (cz. II i HI poi. 14 1.); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 17, 
19.30 „Topkapi” (USA 16 1.); SCA­
LA — g. 16 „Winnetou i Apana- 
czi” (jug. 11 1.). g. 18, 20 „Sidła” 
(ang. 16 1.); TĘCZA — nieczynne- 
WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 20 
„Zawodowcy” (USA 14 1.); WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 15, 
17, 19.15 „Miłość i jazz” (szwedz. 
14 1.); WILDA — g, 10, 12.30. 15, 
17.30 „Winnetou wśród Sępów” 
(jug. 11 1.), g. 20 „Łowcy skalpów” 
(USA 16 1.); WŁÓKNIARZ (Stę­
szew) — g. 18 „Gdyby tysiąc klar 
netów” (czeski 11 1.): WRZOS (Lu­
boń) — nieczynne: WRZOS (Mosi 
na) — g. 17, 19.15 „Bracia Karama 
zow” (radź. 14 1.); FOTOPLASTI- 
KON — g. 12—20 „W drodze na 
Krym”.

DYŻURY
Interna, chirurgia, okulistyka, 

neurologia — Szpital Miejski im. 
Strusia, ul. Walki Młodych 7, tel. 
511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49, tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia 
tryczna, ul. Szpitalna 29/33. tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu, 
tel. 09 — całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (Chełmoń- 
skego 20), g. 15—23 niedz. i świę­
ta — cała dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — cała do­
bę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8, tel. 707-19 — całą dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18. 
tel. 623-55 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23, niedz i święta g. 13— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16, tel 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37): Stare Miasto (Gar­
baty 61, tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. telefon 710-82): Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 318-65). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR. tel. 
666-66.

„Telefon zaufania” nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog), czynny całą dobę. Po 
rady w zakresie prawa rodzinne­
go. alkoholizmu oraz chorób we­
nerycznych od g. 15.30 do 22.30.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18. dyżury Informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Apteki: Armii Czerwonej 25 
(dyżur świąteczny i nocny), 
Główna 53. Ziębicka 16. Staro- 
łecka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 243. tel. 67-24-14. 
od 8—21. w nocy nagłe wypadki.

RADIO ?

Sonda-konkurs „USŁUGP

A jednak - osiedlowe
Minął już termin nadsyłania wypowiedzi w naszej sondzie 

na temat usług. Czas zatem na kolejną ocenę opinii czytelni­
ków. Dzisiaj wybraliśmy listy omawiające zagadnienie usług 
na nowych osiedlach mieszkaniowych.Rozpoczynając sondę posta­wiliśmy m. in. pytanie — jak mieszkańcy Poznania zapatru­ją się na sprawę rozszerzenia sieci usług w osiedlach? Na ten temat otrzymaliśmy wiele wy­powiedzi aprobujących wnio­sek.Oto p. Mirosława M. z osie­dla Dębiec pisze m. in.:
„Nowe osiedla mieszkaniowe 

prawie we wszystkich przypad­
kach stanowią wydzielone jednost­
ki i zespoły miejskie. Bardzo czę­
sto są to zespoły znacznie oddało., 
ne od centrum miasta. Niestety, 
także pozbawione wielu udogod­
nień. A trudno wymagać by każ­
dy, choćby i pracował w samym 
centrum, czy lepiej w usługi wy­
posażonej dzielnicy, miał właśnie 
tam załatwiać różne sprawy. No 
bo np. nikt nie będzie ze śród­
mieścia wołał do domu hydrauli. 
ka bądź stolarza do naprawy me­
bli. Tak zatem — potrzebna jest 
lepsza organizacja usług dla miesz 
kańców nowo zbudowanych osie­
dli”.Inny korespondent, p. M. 
Kowalski z Rataj tak motywu­je swe uwagi na temat osiedlo­wych placówek usługowych:

„Już nie chodzi mi o to, by na 
przykład na Ratajach mieściły sie 
punkty usługowe wszystkich 
branż. Byłoby to raczej niemożli­
we i pytanie Czy nawet ekono­
miczne. Bo kto miałby pieniądze 
na wybudowanie wielu pawilonów 
czy innych pomieszczeń, gdzie 
znaleźć na nie miejsce? Sądzę, że 
można by rzecz całą rozwiązać 
przez utworzenie czegoś w rodza­
ju dzielnicowego czv osiedlowego 
domu usług. Przy dobrej organi­
zacji pracy, sprawnym, działaniu 
rejestracji i telefonach wystar­
czyłoby w takim punkcie przyj­
mować tylko zlecenia od klientów.

można — na wzór rozwiniętych 
państw — zorganizować dobrą sieć 
biur zleceń i informacji o usłu­
gach, zarówno tych na gwarancję, 
dla sprzętu gospodarstwa domowe­
go jak i wielu prac domowych”.. Nawiązując do sprawy usług osiedlowych, pp. Włodzimierz 
T. z ul. Niestachowskiej i 
P. W. z Grunwaldu stwierdza­ją, że bardzo słaba jest w mie­ście sieć pralni samoobsługo­wych. Pierwszy z wymienio­nych korespondentów wskazu­je na potrzebę zlokalizowania takiej pralni na osiedlu Bonin, drugi pisze, iż pralnia przy ul. Przybyszewskiego przyjmuje zapisy z możlivzością realizacji za 6 do 8 tygodni.Natomiast p. Jadwiga K. z ul. Arciszewskiego pisze m. in.:

„Jestem za osiedlowymi placów­
kami usługowymi. Ale jeśli miały 
by to być spółdzielnie — to z gó­
ry rezygnuję. Widziałam taki ra­
chunek zą usługę: ceny materiału 
i robocizny możliwe, ale do każ­
dej pozycji doliczono narzuty, do 
narzutów „dorzuty” itp. Z małej 
kwoty urosła... dynia. Nie dlą 
mnie sznur samochodów...”Jak nietrudno vzy wniosko­wać z kilku zacytowanych wy­powiedzi — propozycja organi­zacji osiedlowych punktów u- sługowych ma wielu zwolen­ników, lecz we wnioskach pod­kreśla się konieczność dobrej organizacji, szybkiej realizacji

zleceń oraz przystępnych, real­nych cen. Z uwagi zaś na wy­suwane wnioski — na problem zwracamy uwagę Wydziału Przemysłu Prezydium RN. Mo­że w pl&nach na następną 5- latkę uda się tak zreorganizo­wać działalność usługową, by bardziej służyła ona m. in. mieszkańcom nowych osiedli, w szeregu przypadków za­mieszkałych przez dziesiątki tysięcy poznaniaków?
E. C.

AKTUMHOJa
• Miła uroczystość odbyła się 

w dzielnicowym Przedsiębior­
stwie Remontowo-Budowlanym 
— Wilda. Z okazji Dnia Pracow 
nika Komunalnego grono emery 
łów, byłych pracowników tego 
przedsiębiorstwa, przybyło na 
spotkanie z dyrekcją. Goście 
otrzymali upominki oraz nagro­
dy. (s)

• Niezrozumiała jest decyzja 
usunięcia dużego pojemnika na 
odpadki z narożnika ulic Grun­
waldzkiej i Matejki. Obecnie w 
miejscu, gdzie znajduje się przy 
słanek tramwajowy, w sąsiedz­
twie punktu sprzedaży lodów 
nie ma nic — są za to śmiecie 
zalegające obficie ten teren.

(pow.)

Kolejny zeszyt „Kroniki m. Poznania“
a następnie zapewnić 
przez którakolwiek
danej branży.

wykonanie 
spółdzielnię

Oczywiście — nie

TTkazał się już drugi tegoroczny 
1 zeszyt kwartalnika „Kronika 

Miasta Poznania”. Numer, jak zwy
pozwalając klientowi czekać ty­
godniami. Moim zdaniem wystar. 
czy na wielkim osiedlu zlokalizo­
wać fryzjera, krawca, może pral­
nię oraz punkty napraw telewizo-
rów odbiorników radiowych.
Resztę może załatwić placówką, 
jakiej utworzenie nroponuję. Bo, 
moim zdaniem, jeden Dom Usług 
na cały Poznań, taki jak ten przy 
ul. Czerwonej Armii, nie rozwiąże 
zagadnienia”.Podobnie na temat Domu Usług wypowiada się p. Piotr 
C.:

„Dom Usług w centrum otwarto 
chyba tylko po to, by skoncentro­
wać w nim pewne placówki przed­
tem rozrzucone w różnych punk­
tach śródmieścia. Ale nie rozwią­
zuje to zagadnienia sieci i brąnżo-
wości. Rozumiem, możną
przy każdej ulicy lokalizować pla 
cówki naprawczej „Eldomu’*, 
ZURiT-u czy warsztatu hydrauli­
ka, naprawiającego krany. Ale

Renata B. — Nie ma przepisów 
zmuszających do pracy lub nauki 
osoby, które ukończyły 20 rok ży 
cia. Obowiązek wytłumaczenia i 
przekonania takiej osoby o ko­
nieczności podjęcia pracy czy dal 
szej nauki spoczywa przede 
wszystkich na rodzicach. (845)

Rozmowy o wychowaniu; 21.30 
Aud. poetycka — A to Polska właś 
nie — Zielona Góra; 22 Koncert 
Chóru Rozgł. Wrocławskiej PR. 
dyr. St. Krukowski; 22.20 Odpowie 
dzi z różnych szuflad; 22.35 Pol­
skie piosenki w oprać, tan.; 23.10 
Inf. z Wyścigu Pokoju: 23.15 Ko 
respondencja z zagranicy; 23.20 Po 
raz pierwszy na antenie: 0.10 Pro 
gram nocny z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8, 10,
12.05 15. 18. 20. 23. 24, 1. 2. 2.55.

TRANSMISJA Z TRASY IX eta 
pu WP: g. 15. 16, 16.30. 16.45.

kle bogato ilustrowany. otwiera
artykuł Z. Pogorzelskiego pt. ,,Za 
gadnienia kooperacji w przemy­
śle maszynowo-metalowym Po­
znania”. W tei samej części ze­
szytu możemy się dowiedzieć o 
„funkcji rzeki Warty w nowym 
układzie urbanistycznym Pozna­
nia”. Jest to artykuł J. Głuszaka.

Dział „Materiały” zeszytu obej- 
muie tym razem: W’. Engła — 
„Poznańskie Zakłady Koncentra­
tów Spożywczych „Amino” w la- 
tach 1929—1969” (jest to szkic mo­
nograficzny) i J. Lutomskiego — 
„Dorobek dwudziestolecia Insty­
tutu Przemysłu Zielarskiego. w Po 
znaniu”.

Jedyna pozycja kulturalna to 
B. Ciszewskiego pt. „Opera Po­
znańska w sezonach 1967/1968 i 
1968/1963”.

Ponadto w zeszycie piszą: A. 
Laboga i T. Orlik — „Laureaci Na 
gród Miasta Poznania i Wojewódz
twa Poznańskiego dziedzinie
upowszechnienia kultury za 
1968” (dokończenie) — w ć
„Kronika” oraz T. Świtała — 
dr hab. Ryszard Domański —

rok

,Doc 
rek

tor Wyższej Szkoły Ekonomicz­
nej” i „Prof. dr Zbyszko Tuchol 
ka — rektor Wyższej Szkoły Roi 
niczej — w dziale „Rektorzy po­
znańskich uczelni”.

Zeszyt zawiera także sylwetki 
poznaniaków- odznaczonych za za­
sługi: Z. Suchańskiego (zmarłego 
niedawno prezesa ZO ZNP), B. 
Szaja i Danuty Wawrzyńczyk- 
Szplit. Natomiast rubrykę „Jubi­
leusze” poświecono 50-leciu II Li 
ceum Ogólnokształcącego im. H. 
Modrzejewskiej, półwieczu ist-

— powtórzenie programu Red. 
Wojskowej z cyklu: Drogi Zwy­
cięstwa; 14.25—15.30 — Politechniką 
TV — Matematyka — kurs przygoto 
wawczy — „Przykłady rozwiązań 
zadań egzaminacyjnych (Wro 
cław); 16.10 — Telereklama: 16.K 
— Dziennik; 16.30 — XXIII Wyście 
Pokoju. Sprawozdanie z zakończę 
nią IX etapu Bydgoszcz—Poznan 
— (137 km); 17.30 — Próg, dla dzie 
ci — „Znasz już te wiersze” ,»Z 
przyroda na Ty” — film; 18.05 —

nienia Liceum Ogólnokształcącego 
im, K. Marcinkowskiego oraz pół­
wieczu Opery Poznańskiej, obcho­
dzonemu w październiku 1969 r.

Kolejny numer „Kroniki m. Po 
znania” uzupełniają wspomnienia 
pośmiertne o prof. dr J. Kostrzew 
skim i prof. dr. K. Tymienieckim, 
a także część kronikarska, (c)

Najlepszy zespółWT Klubie ZSP UAM „Aku­mulatory” ogłoszono wyniki za kończonego konkursu na naj­lepszy muzyczny zespół mło­dzieżowy Poznania. Pierwsze miejsce i nagrodę „Złoty Aku mulator”, fundowaną przez dy rekcję Zakładów „ALCO”, zdo był zespół Politechniki Poznań 
skiej — „Schody", występują­cy w klubie „Sęk”. Drugie miejsce jury przyznało zespo­łowi „Sekwens”, reprezentują cemu Zakłady „ALCO”. Ze­spół studencki z WSR „Dzię­
cioły” wywalczył trzecią, a grupa „Zremby” czwartą na­grodę. Przyznano też trzy rów norzędne nagrody za kornpozy cje m. in. dla interesującej „Ballady o Poznaniu” H. Matuszewskiego z 
by”.Przyznano „Drewnianego

zespołu „Zrem-też nagrodę uda” dla naj-gorszego zespołu, którym oka­zali się „Krótkowłosi wandale” z klubu AM — „Wawrzynek”.(map)
Koncert chóru „Hasło11

We własnym klubie łączą 
przyjemne z pożytecznym

Już od kilkunastu lat działa przy Starym Rynku 73 Sto­
warzyszenie Oświatowo-Kulturalne, którego zadaniem jest 
prowadzenie działalności społeczno-wychowawczej i kultu­
ralno-oświatowej wśród spółdzielców i ich rodzin. Dzialal-
ność ta jest wszechstronna, 
spółdzielców.W dziale oświaty dla doros­łych prowadzi się dokształca­nie w zakresie szkoły podsta­wowej oraz 5-letnie studium języków obcych. W dziale po litechnizacji prowadzone są kursy kroju i szycia, kosmety czne, racjonalnego żywienia, czesania, fotografowania dla amatorów i gimnastyki rekre­acyjnej dla pań. Niezależnie od tego Stowarzyszenie poma­ga spółdzielcom w zdobywa­niu amatorskiego prawa jaz­dy.W dziale kulturalnym Sto­warzyszeniu podlegają: Chór im. Moniuszki, studio piosen­ki, zespół muzyczny „Forum”, zespół teatralny, dziecięce zes poły baletowe i dramatyczne, ognisko rytmiczne i sekcja fil

dostosowana do zainteresowańmowa. Nie zapomniano też o dzieciach mających kłopoty z nauką. Mogą one korzystać z pomocy nauczycieli matematy­ki, fizyki i języka polskiego.Przy Stowarzyszeniu istnieje też dział hobbystów, grupują­cych wędkarzy, szachistów, fi­latelistów i fotografów. Dzia­łają też Hola TRZZ i Towa­rzystwa Przyjaźni Polsko-Wę­gierskiej.Spółdzielcy i ich rodziny ma ją więc wiele możliwości uzu­pełnienia wiedzy, miłego wypo czynku, łączenia przyjemnego z pożytecznym. (b)
Prztyczek

Spotkanie z działaczamiW filii bibliotecznej MBP na Chwaliszewie spotkali się ostatnio kierownicy domów kultury, klubów, świetlic, księ garze, bibliotekarze. Spotkanie było zorganizowane z okazji Dnia Działacza Kultury. Pre­zydium DRN Nowe Miasto w uznaniu za pracę nad upow­szechnianiem kultury przyzna­ło 23 najofiarniejszym działa­czom nagrody pieniężne. W części artystycznej wystąpili aktorzy scen poznańskich — L. Dąbrowski i E. Warzecha, (bg)
Znów gościnny 

występ w OperzeJeszcze wielu melomanów jest pod wrażeniem występów murzyńskiej śpiewaczki, która przed paroma dniami była go­ściem naszej Opery, a już za­powiada się nowy gość. Tym razem będzie to młoda soprani stka rumuńska — Marieta Gre 
benisan, jedna z najwybitniej­szych wokalistek tego kraju.Artystka jest absolwentką Konserwatorium w Leningra­dzie, dziś znaną już śpiewacz­ką na wielu scenach i estra­dach zagranicznych. Bardzo często też występuje w radio i telewizji. Krytycy podkreślają jej wielkie walory głosowe, czystość, finezję i wykwintność linii wokalnej oraz doskonałe aktorstwo.Marieta Grebenisań wystąpi w Poznaniu dwukrotnie: 24 bm. w roli Leonory w „Truba­durze" Verdiego oraz 27 bm. w „Tosce“ Pucciniego, (na)

(Rozbiórka
£

Niedawno przystąpiono 
rozbiórki wiaduktu przy

do 
ul.

Jasny cynober
To sformułowanie ma wy 

dźwięk przekleństwa: i jest 
nim istotnie. Jakże bowiem 
nie psioczyć na fakt, że Kra
kowskie Zakłady 
ne „wypuściły” 
słoiki z farbami, 
ją nazwę „Jasny

Chemicz­
na rynek 
które ma- 
Cynober”.

Tymczasem nieprawda — 
na 3 słoiki z taką etykietą 
tylko jeden zawierał cyno­
ber, dwa pozostałe napeł­
nione były, jeden ultrama­
ryną, drugi zielenią.

Nasz redakcyjny artysta- 
plastyk prosi producenta, 
który znakuje jasny cyno­
ber -fabrycznym kodem 519 
KTiWT o wyjaśnienie: czy 
mamy tu do czynienia z ob 
jawami daltonizmu, czy też 
z coraz rzadziej na szczę­
ście już spotykanym brako 
róbstwem?

t.h.n.

| Tel. 657-18, godz. 8.30-15

Środa — program i: Fata 
1322 m i UKF 66.62 MHz (od g. 
15 do 16.45); 7.50 Gimnastyka; 8 
Dzień dobry, tu Redakcja Spo­
łeczna; 8.10 Mozaika muzyczna; 
9 Przeboje zawsze młode: 9-38 
Utwory kompozytorów angiel­
skich; 10.05 Muzyka dla wszyst­
kich: 11 Muzyka poważna: 11.25 
Na różnych instrumentach: 11.45 
Publicystyka międzynarodowa: 
12.25 Konc. z polonezem; 13 Od 
melodii do melodii: 13.20 Swojskie 
melodie; 13.40 Więcej, lepiej, ta­
niej; 14 Reportaż: „Jesteśmy Po­
lakami”; 14.20 „Dni muzyki orga­
nowej i klawesynowej we Wro­
cławiu” — reportaż- 15.10 Godzi­
na dla dziewcząt i chłopców: 16.05 
„Alfa i Omega” — Historii czas 
współczesny — montaż Elizy Bo­
jarskiej; 16.35 Popołudnie z mło­
dością; 17.20 Aud. Red. Publicy­
styki Młodzieżowej: 18.05 Rytmy 
młodych — aud. Studia Rytm; 
18.50 Muzyka i Aktualności: 19.15 
Dobry wieczór, zaczynamy: 19.30 
Konc. chopinowski — z nagrań 
Jakuba Żaka; 20.25 Tańcząc w mro 
ku; 20.47 Kronika sportowa oraz 
oficjalne wyniki IX etapu WP * 
Poznania; 21 Ze wsi i o wsi z cy 
klu: U dobrych rolników; 21.20

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 7.50 Gra Mała Orkie­
stra Dęta; 9 W kręgu włoskiego 
baroku; 9.35 Zielone sygnały — 
„Sikawkowy na zagrodzie”: 9.50 
Z różnych stron Kraju Rad; 10.10 
Gra Zespół Klarnecistów St. Ma­
ciejewskiego; 10.25 Jarmark cu­
dów; 11.25 Z muzyki neoromantycz 
nej: 13 Czas dobrych gospodarzy; 
13.15 Konc. muzyki rozrywkowej;

„Okoliczności obciążające”: 
— „Lodówkowe dylematy”
program ekonomiczny: 18.50 —

18.2C

Syl
wetki X Muzy Wiesław Michni­
kowski: 19.20 — Dobranoc i Dzień
nik: 20.05 — 
film servjnv 
„Światowid”:

.Geminus” — włoski 
— ode. n: 20.45 —
21.15 — PKF

Studio Współczesne TV
: 21.25 
Aleksy

13.40 ..Przez lady i morza’
ża wiatrów
14.05 Melodie

fragm.
' — Ró- 
książki

znad jezior: 14.25
Muzyczny dialog: 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Koncert popołudnio­
wy: 15.40 Nad brzegami Gangesu 
— muzyka Indii; 16.45 Transm. z 
zakończenia IX etanu Wyścigu 
Pokoju w Poznaniu: 17.25 Aud. do 
kumentalna; 17.55 Radioexpress; 
18.10 Z cyklu: „Tematy pozornie nie 
aktualne” — fel.: 18.20 „Sonda — 
dźw. przegląd społ.-ekonom.: 19.15 
Jeżyk francuski: 19.31 Teatr PR: 
..Freja z siedmiu wvsjj” — słuch.: 
20.43 Koncert muz. organowej; 
21.08 Ork. rozrywkowe: 21.30 Ra­
diowe Studio Piosenki: 22.30 z mu 
tyki XX wieku: 23.15 Miedzvnar. 
Uniwersytet Radiowy OIRT. Cykl: 
Nauka w służbie nokoju: 23.35 Ryt

Arbuzów — „Mói biedny Marik” 
Tłumaczenie — H. Zakrzewska 
R. Szydłowski. Reż. — Jowita Pień 
kiewicz: 22.35 Dziennik; 22.50 — 
Kronika Wyścigu Pokoju: 23.15— 
0.20 — Politechnika — (powt.l.

CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­
matyką w szkole — „Wprowadze­
nie w rachunek prawdopodobień­
stwa w ujęciu szkolnym” cz. I: 
9.55—10.25 — Dla szkół — kl. VIII

Dzisiaj o godz. 18 w auli Pań­
stwowej Szkoły Baletowej w Po­
znaniu, przy ul. Gołębiej 8 odbę­
dzie sie koncert jubileuszowy z 
okazji 25-lecia pracy dziennikar­
skiej i społecznej red. Teodora 
Smiełowskiego (m. in. w pierw­
szych latach powojennych praco­
wał w redakcji „Głosu Wielko­
polskiego”). W imprezie wystąpią: 
Bożena Boch (sopran) z Opery Po 
znańskiej. Bolesław Matuszak (te­
nor) 7. Państwowej Filharmonii. 
Solistom tym towarzyszyć będzie 
znany chór męski Związku Zawo­
dowego Kolejarzy „Hasło” pod 
dyr. Wiktora Buchwalda.. W pro-

Wawrzyńca (w pobliżu „Go­
plany"). Usunięcie zawalidro­
gi umożliwi w najbliższych la 
tach nadanie prostej linii ul. 
Wawrzyńca. W następnej bo­
wiem 5-latce ulica ta doczeka 
się przebudowy, a tym sa­
mym poszerzenia. Przebudo­
wana arteria pozwoli na odcią 
żenie ruchu na ul. Dąbrowskie 
go. W przyszłości, jak poin­
formował inwestor przebudo­
wy ul. Wawrzyńca — Zarząd 
Dróg, Mostów i Zieleni — ar
teria stanie się przedłużę
niem trasy Chwaliszewskiej,
Na 
go

zdjęciu: stan likwidowane 
wiaduktu przed kilkoma 

dniami, (a)
Fot. r- Rę. Przychodzki

mv taneczne nocą.
WIADOMOŚCI: 5.30. 8.30. 7.30,

8.30. 9.30, 12.05. 14. 16, 19. 22. 23.50.

TELEWIZJA
ŚRODA: 9.10

— Historia 
lizmem”: :
— Historia 
Kołłątaja”:

W walce z kolonia-
10.55—11.25

kl. VI
Dla szkól 
„Reforma

11.55—12.25 — Dla szkół
— kl. VII i VIII — Język polski — 
„Film”: 14.25—15.30 — Politechniką 
TV — Fizyka 1 rok — „Temperatu 
ra i jej pomiar” „Ciepło właści­
we”: 16.40 — Dziennik: 16.50 — Dla
młodych widzów — .. 
kiem ” w progr. m,

.Ekran z brat
in

la” — polski film TV: 18
,Urszu- 
„Mały

Teatr TV — Poznań — R. Rowiń
ski ..Stworzenie człowieka”:
18.15 — Reportaż z cvklu ..Perspek 
tvwv techniki”: 18.45 — Przegląd
Muzyczny: 19.20 Dobranoc

.Geminus”
włoski film seryjny ode. II; 9.55— 
10.25 — Historia kl. VII — „War­
szawska Cytadela”; 10.55—11.25 — 
Chemia kl. VII — „Ważny kwas”; 
11.55—12.30 — Program dla szkół 
średnich — pt. „Berliński finał”

Dziennik: 20.05 — Teatr Sensacji — 
J. Janicki — „Umarłem. ał»v żyć” 
— reżyseria — A. Konic. Reżyse­
ria TV — E. Paszkowska. Wyko­
nawcy — aktorzy scen warszaw­
skich; 21.30 — Program filmowv: 
22.15 — ..Rozmowy o książkach”: 
22.30 — Dziennik; 22.45 — Kronika 
Wyścigu Pokoju: 23.10—0.15 — Po­
litechnika TV — (powt.l.

IV zastrzega prawo zmian.

polskich 1 obcych, (sl)
pieśni kompozytorówgramie

« Sas >

• Lokatorzy domu z ul. Galla 
14 proszą o nowy kocioł do pralni. 
Ten, który użytkują obecnie, na­
prawiony przez nich na własny 
koszt, długo nie wytrzyma. Do­
brze byłoby aby administracja 
właśnie teraz pomyślała o wymia­
nie pieców, które u niektóch lo» 
katorów już się rozlatują.

• Od roku przy ul. Starołęckiej 
stoją słupy, wiszą lampy, a ulica 
dalej tonie w ciemnościach. O 
nieoświetlonych ulicach: Mosto­
wej i Wszystkich Świętych oraz 
Powstańców Wielkopolskich w Lu 
boniu donoszą nam także czytel­
nicy. , . ,

o Już kilkakrotnie mieszkańcy 
ul. Szydłowskiej 53 interweniowali 
w MPO w sprawie wywozu śmie 
ci. które leżą na podwórzu tejże 
posesji od ub. roku.

• Jan S. z ul. Głogowskiej IM 
prosi o naprawę chodnika, w kto 
rym pozostawiono głębokie dziu 
ry po rozkopach.

• Mieszkańcy ul. Hibnera 16 1 
16 oburzeni sa na kierowców do 
wożących towar do sklepów mięs 
nego i spożywczego, którzy wjeż­
dżają na trawniki i chodniki " 
niszcząc je. (js)

• Od dłuższego czasu nie ma w 
sklepach baterii do łazienek i kap 
turków na ścianę — pisze p. Czar 
necki. Szukałem również w rm®' 
stach powiatowych — bez skut-

• Mieszkańcy ul. Dzierżyński® 
go 138/140 donoszą, że pracowni­
cy MPO zabierają śmieci tylko 
z pojemników, a całe sterty z 
my leżą nadal. Od ub. roku leżą 
śmieci na podwórzu posesji przy 
ul. Makowej 7, Dolina 4, Sikor­
skiego 5, Modrzewiowa 4, OstroW 
skiej 40.

• W grudniu 1968 roku DZBM 
Nowe Miasto przeprowadzał W 
naszym budynku remont. Przy 
odkuwaniu starego tynku W 
moim korytarzu uszkodzono prze 
wód instalacji gazowej. W związ­
ku z tym Pogotowie Gazowe cał­
kowicie wyłączyło dopływ gazu. 
Od dwóch lat proszę DZBM No­
we Miasto o naprawę przewodu 
gazowego. Obiecują. przychodzą 
komisje, badają i znów cisza —- 
pisze p. Janusz Kubczak z ul. 
Głównej 34 m 3. (js)

INFORMUJEMY
Sekcja Emerytów przy Związku 

Zawodowym Pracowników poli­
grafii zaprasza dzisiaj członków 
na zwiedzanie Zamku Przemyśla' 
wa. Zbiórka o godz. 10.30 na ul. 
Ludgardy.

„Awangarda polska okresu mic* 
dzywojennego” — to tytuł prelek 
cji mgr. A. Turowskiego dzisiaj o 
godz. 18 w sali Pałacu Działyn- 
skich. St. Rynek. Zaprasza Stówa 
rzyszenie Historyków Sztuki.
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